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Morgana. 


ABCDEFGH 


EPE s jf - = 


nuki Cena 10 éroszy 


EXPI 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK XŁ | WTOREK, i SIERPNIA 1933 ROKU. 


GROŻNA REWOLTA W INDJACH 


CENA 10 GROSZY 


GENERAŁ BALBO 


uroczyście udekorowany 
przez wodza Siuksów Za 

Nr. 212 bohaterski przelot przez A- 
tlantyk. > 


Eskadra samolotów bombowych przeciw buntownikom -Koncentracja 
S wojsk angielskich na granicy afgańskiej r 
Gandhi wraz z żona osadzony w wiezieniu 


Simla, 1 sierpnia, 

Władze angielskie w okręgach pół- 
'nocno ~ zachodnich Indyj graniczących 
z Afganistanem wydały ogłoszenie pod 
adresem zbuntowanych szczepów Mo- 
hmanimandów, że w razie niezaprZzesta- 
nia przez nich działań nieprzyjecielskich 
będą przeciw nim 
SKIEROWANE (6 poja BOMBO- 


_ Mohmandowie popierali prawdopo- 
dobnie przez byłego króla Afganistanu, 
Amanullaha, zwrócili się przeciw wier- 
nemu rządowi indyjskiemu szczepowi 
Halimazaiów. E, 

Mohmandowie zamieszkują górzyste 
okolice Karinunga, bardzo trudno dos- 
tępne, i dlatego walka z nimi jest dla 
angielskich oddziałów woiskowych pra- 
wie niemożliwa. Z tego też powodu po- 
stanowiono z nimi prowadzić walkę za- 
pomocą samolotów bombowych, na wy» 
padek, gdyby zrewoltowaneę plemiona 
nadal trwały w swej wrogiej postawie 
przeciw rządowi Indyjskierya. 

84 4 "a 


: Simla, { sierpnia. 
Wojskowe władze brytyjskie wysto- 
sowały do przywódców Zzrewoltowane- 
go plemienia Bazorysów, operującego 
na północno - zachodniej granicy Indy}, 
ultimatum, że jeżeli nie wydadzą oni a- 
gitatorów, którzy się do nich schronili, 
wówczas eskadry lotnicze otrzymają 
aiia oli 


Eks dyktator 


PARSZYPSZ 


przybywa do Paryża 
3 Londyn, 1 sierpnia. 
Były dyktator mandżurski, marsza” 
lek Czang - Tsue * Liang przybył tu dro 


rozkaz rozpoczęcia bompardowania po-| około 5000 ludzi przeciwko zrewoltowa | ły 


wstańców. CY ; 
ondyn, 1 sierpnia, 
Z Bombaju donoszą, że dziś rano wy 


nemu szczepowi Mohmandów. 
Oddział ten połączył się z wysłanym 


poprzednio oddziałem kawalerji i samo- 


ruszyły dwa oddziały piechoty w sile |chodów pancernych. Połączone oddzia- 
| > SPRZE TE TEZE PE PRE TZ YZ TTZDDĄ OZAWY ZDZ Z OOBE AK DRA ZDANE MP DEFCA| 


Mac Donald poda się do dymisji? 


Mia om być mianowany ambasadorem 
angielskim w Waszyngtonie 


Londyn, 1 sierpnia, 


Ostatnia wytężona praca premjera | litycznego, Nie będzie on również 


nald ma wogóle odsunąć się od a> po 
ra 


angielskiego Mac Donalda nadwyrężyła | udziału w przyszłej kampanji wyborczej. 


kilku dniami 


jego wątłe zdrowie. Przed 


Wedle obiegających pogłosek, Mac 


odjechał on na odpoczynek do swej po- | Donald dostanie tytuł lorda, poczem zo- 


siadłości Lossiemouth w Szkocji, gdzie 
prawdopodobnie spędzi cały sierpień. 
Jak donosi prasa angielska, Mac Do- 


skim w Waszyngtonie. 


| mianowany ambasadorem angiel- 


Mord polifyczny pod Pińskiem 


Śprawcy stanęli przed sądem doraźnym 


My „Pińsk, 1 sierpnia. , 
Sąd doraźny w Pińsku przystąpił 
wczoraj do- rozpatrzenia sensacyjnej 
sprawy o zamordowanie 17'letniego Wła 
dysława Karasia na tle politycznem. : 
Pod zarzutem dokonania tej zbrodni 
stają przed sądem: 36-letni Andrzej Pasz 
kiewicz:i 28-letni Grzegorz: Bostyniec, 
mieszkańcy wsi Drebek, pow. Łuniniec, 
Ponadto Paszikewicz, który był już 


karany za kradzieże, pozostaje pod za- 
rzutem udziału w aferze szpiegowskiej. 


zdążają forsownym marszem ‘ku-gra- 
nicy aigańskiej, celem odcięcia zrewol- 
towanych Mohmandów od Afganistanu. 
Od południa podąża nowa kolumna 
wojsk angielskich, która współdziałając 
z wojskami, maszerującemi na Bajaur, 
odciąć ma zupełnie szczep Mohmandów 
od szczepów pogranicznych i uniemożli- 
wić + ten sposób rozszerzenie się po- 
ws 


t j 
Powstańców popiera chan pogranicz- 
nej prowincji afgańskiej, Khost, u które- 
go „oszalały fakir” bawił w maju r. b. 1 
gdzie rzekomo miał być opracowany 
plan ruchu powstańczego. 
ak 


Ahmedabad, 1 sierpnia. 
(PAT) Władze angielskie aresztowa- 
ły Gandhiego. 
Londyn, 1 sierpnia. 
(PAT). Sekretarz Gandhiego i 32 
członków szkoły Gandhiego zostało 
sprowadzonych wraz z Gandhim i jego 
żoną do więzienia Sabarmati w Ahme- 
dabad. 


W toku przeprowadzonego śledztwa] - 


ustalono, że Paszkiewicz. otrzymał od 
obcego wywiadu : polecenie zgłądzenia 
Karasia, który posiadał . zbyt wiele ta- 
jemnic i do pomocy w tej zbrodni dobrał 
sobie Bostyńca. 
Zbrodniarzom grozi kara Śmierci, 
Wyrok zapadnie dziś po południu. 


(Groźny orkan zbliża się do Florydy 


Fafa upałów w Stanach Żiednoczonych 


Waszyngton, 1 sierpnia. 
Jak informuje obserwatorium mete- 
orologiczne. w Waszyngtonie, szalony 
orkan zbliża się do wybrzeży Florydy 


gą powietrzną z Paryża. Marszałek za- |z szybkością 120 kim. na godzinę. 


mierza zabawić dwa tygodnie w Anglji. 


Należy przypuszczać, że centrum or 


Podczas swego pobytu marszałek zapo- | kanu uderzy w miasto Tampa na Flory- 
zna się z organizacją armji angielskiej |dzie. Władze wydały już odpowiednie 
a w szczególności lotnictwa wojskowe*| ostrzeżenia, aby uchronić ludność od 


go. 


Stan oblężenia 
w Zagłębiu Pensylwańskiem 


strat i pouczyć ją o grożącem niebezpie- 
czeństwie. ) 
Londyn, 1 sierpnia. 
Z Nowegc Jorku donoszą, że fala u- 
pałów w Stanach Zjednoczonych trwa 


Londyn, 1 sierpnia. |w dalszym ciągu. Termometr wskazy- 


Z Nowego Jorku donoszą, że sytuacja 
strejkowa w zagłębiu górniczem w Pen- 
sylwanji zaostrzyła się do tego stopnia, 
że władze ogłosiły na obszarze, objętym 
strejkiem stan oblężenia. 

Miejscowe siły policyjne, wzmocnio- 
no oddziałami gwardji narodowej i woj- 
ska, Ilość strejkujących wynosi 16.000. 


wał w Nowym Jorku 34 st. C. w cieniu. 
Jest to najwyższa temperatura notowa- 
na od 1917 roku. h 

Około 3 milionów mieszkańców No- 
wego Jorku spędziło dzień wczorajszy 
nad brzegiem morza, 4 osoby zmarło na 
skutek porażenia słonecznego a cztery 
utonęły. 


| w 


Pocztowe dowody 
tożsamości 
Łódź, 1 sierpnia. `- 
Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
poczty w Łodzi wprowadziła t. zw. pocz 
towe dowody tożsamości, dla osób, któ- 
re muszą w różnych wypadkach legity- 
mować się przed łunkcjonarjuszami pocz 
towemi, bądź przy odbiorze pieniędzy, 
przesyłanych przez pocztę, bądź przy 
odbiorze swoich przesyłek pocztowych 
it'd ; 
Dotychczas wymagane było przedsta 
wienie dowodu osobistego. Obecnie, moż 
na będzie takie dowody tożsamości 
otrzymywać na poczcie. Będą one waż- 
ne we wszystkich urzędach poczto- 
wych. 


Krwawe walkiwHiszpanji 


Kilkanaście osób rannych i zczłbiśugcia 


Paryż, 1 sierpnia. 


Z Madrytu donoszą, że w Santjago |. 


de Cómpostola doszło do ostrych zabu- 


Wielki skandal wyścigowy w Chicago . 


Koniom wstrzykiwano jakiś tajemniczy narkotyk 


Londyn, 1 sierpnia. 
Z Chicago donoszą, że w czasie wczo 
rajszych wyścigów konnych aresztowa- 


Oszuści jarmarczni grasują 


wyłudzając od naiwnych pieniądze 


Wilno, 1 sierpnia 


się to na przegraniu 10 zł, 1 dolara i 


Niejednokrotnie pisaliśmy o oszu- |złotych kolczyków. 


stach jarmarcznych. Oszuści pod płasz- 


Kiedy p. Wałakówna spostrzegła, że 


czykiem rozmaitych gier wyłudzają od|została oszukana było już zapóźno. 


naiwnych pieniądze. 


Onegdaj jeden z tych „mistrzów * | 
jla na ulicy jednego z oszustów i oddała 


wpadł w ręce władz. 

Przed kilku dniami paana Cyła Wa- 
łakówna, będąc ra rynku Kijowskim, 
wciągnięta została przez jakichś osch- 
ników, do oszukańczej gry. Skończyło 


Oszuści zbiegli. 
Poszkodowana przypadkowo pozna- 


go w ręce policji. 

Okazał się niejaki Aleksander Iwa- 
nowski zamieszkały przy ul. Piłsudskie” 
go 13. 


no na torze w Chicago 7 właścicieli staj 
ni oraz'ich żokiejów pod zarzutem nie- 
dozwolonego dopingowania koni. : 


Koniom przed wyścigami, wstrzyki- |. 


wano jakiś niezbadany narkotyk, lub też 
stosowano t, zw. „bicz elektryczny”, po 
legający na tem, że pod siodłem umiesz- 
czon ona grzbiecie konia płytkę miedzia 
ną, połączoną drutami z silną  baterją, 
tkórą żokiej trzymał w ręku i przy po- 
mocy której, w czasie biegu dopingował 
konia silnym prądem elektrycznym. 

Konie te, należące przeważnie do 
stajni słabszych, zaczęły w ostatnim cza 
sie coraz częściej wygrywać, co zwróci- 
ło uwagę publiczności, która w końca 
zmusiła komisję techniczną pola wyści- 
śowego do bliższego zainteresowania 
ię kulisami podejrzanych stajni. 


rzeń na tle religijnem. Á 
Uczestnicy procesji kościelnej zostali 
obrzuceni kamieniami przez grupę robo- 
tników. Wywiązała się zacięta bóika. 
Policja była zmuszona do użycia broni. 
Kilkanaście osób odniosło ciężkie ra- 
ny. 
Kilka z nich zmarło po przewiezieniu 
da szpitala. 
o aaa E EAA TEDDY APA BĘ A Ta o a 
Aptekarz skazany 
na pół roku więzienia 
Poznań, 1 sierpnia 
Sąd okręgowy w Poznaniu rozpa-= 
trywał sprawę niejakiego Kazimierza 
Ignaszaka, z zawodu drogerzysty, któ- 
ry w latach od 1930 do 1932 wystawił 
pięć weksli na ogólną kwotę 4500 zł., 
przyczem siałszował na nich podpis 
swej matki. ż 
Wszystkie weksle, rzecz oczywista, 
poszły do protestu, sprawa się wydała 
irIgnaszak stanął przed sądem, « który 
skazał go na pół roku więzienia. 
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Wielka karjera- 
małego człowieka 


Mali ludzie są niezwykle ambitni í 
wytrwali. Historja angielska zna bar- 
dzo małego mającego zaledwie 3 sto- 
py i 9 cali człowieczka o którym wie-. 
lu ludzi słyszało. Żył on za czasów kró- 
la Karola Pierwszego i aczkolwiek był 
tak maleńki, życie jego pełne było nad- 


wygłasza odczyf przed gronem profesorów — Miljarderzy amerykańscy 
otlnajmują swe posiadłości — Wódz i aposfoł prohibicji jest bez pracy 


Nowy Jork, w lipcu. 


(y) Uniwersytet chicagowski miał 


odl akcyj, z których 


5 obiercy byłych królów nafty, mie- 


Obecnie, za obejrzenie swej rezydencji | 


ostatnio nielada sensację, Autentyczny | dzi i stali mają również tendencję zniż- |rodzina Fielda pobiera dwa dolary, za- 


więzień, odsiadujący karę w celi pań- 
stwowego zakładu karnego, wygłosił 
przed gronem profesorów oraz w obec- 
mości przedstawicieli obradującebo obec 
nie w Chicago kongresu „Amerykańsk, 
Towarzystw Socjologicznych" odczyt na 
temat „Etyka zawodowych złodziei”, 


Niezwykły docent przedstawił” się, 
jako mr. Frank Smith, zaznaczając jed- 
mocześnie, iż jest to jego przybrane na- 
zwisko, Mister Frank dowodził z nie- 
zwykłym zapałem, iż przedstawiciele 
świata podziemnego wewnątrz swej or- 
ganizacji odznaczają się nieskazitelną 
wprost uczciwością. 


Kto należy do organizacji zawodowej, 
która w Chicago nosi nazwę „Mob'”, mo 
że zawsze we wszelkich sytuacjach, li- 
czyć na pomoc swych towarzyszy. Pod- 
czas podziału łupu, nigdy nie dochodzi 
do najmniejszych koniliktów, gdyż wszy 
scy członkowie „Mob' mają jednako 
udział, zarówno inicjałorzy „wyprawy”, 
jak i pozostali. Nawet wówczas, gdy czło 
nek „Mob przedsięwziął coś na własną 
rękę, musi on dostarczyć zdobyczy sze- 
fowi, który dokonuje równomiernego po 
działu. 

Za wykroczenia przeciwko tym prze- 
pisom istnieją tak surowe kary, iż nikt 
nie chce się narażać. Poszczególni człon 
kowie „Mob” nigdy nie konkurują mię- 
dzy. sobą, wychodząc z założenia, iż w 
wielkiem Chicago starczy dla wszystkich 
„roboty ”',.. 

Arekea chicagowscy, którzy 

alnie stawili się na teń niecodzien- 
ED Wykład, dwa nie mogli sę zo 
jentować, czy prelegent poprostu kpi 
Bier Rysia ina szczety zamiiar A 
maskować swą występną działalność, 


bk 
ii 


„ Wytworne stery towarzyskie Nowego 
Jorku przeżywają ciężki okres. Kryzys 
daje się mocno we znaki! spada, 


kową, W klubach, 


zwyczajnych przygód. 

Sir Jeffrey Hudson, gdyż tak się 
nazywał ów miniaturowy człowieczek 
brał udział w wielu bitwach, pojedyn- 


dywidendy żyją szu sprawia niezapomniane wrażenie— kował się wiele razy i był parę razy 


pochwycony przez piratów. i 
Był on synem rzeźnika i aczkolwiek 


restauracjach i w| znaczając, celem usprawiedliwienia, iż rodzice Hudsona byli normalnego wzro- 


gornie rodzinnem „depresja” stanowi je- ;część tych wpływów przeznacza na cele sty on sam w dziewiątym roku życia 


dyny temat rozmów. 

Trzeba się ograniczać! Arystokracja | 
nowojorska postanowiła oszczędzać, 
gdzie się tylko da, Przedewszystkiem 
zredukowano służbę domową, wskutek 
czego zwiększono znacznie liczbę bezro ; 
botnych. „Obsługuj -się sam!“ — głosi, 
napis na wszystkich zaproszeniach na 
przyjęcia. JEJ 

Również goście, zapraszani w końcu 
tygodnia do willi podmiejskich na trady | 
cyjny wekeend, ścielą sobie sami łóżka, ; 
sprzątają pokoje i pomagają nawet w 
kuchni, 

Wspaniałe posiadłości na Long Island 
które dawniej były otaczane przez boga- | 
tych obywateli nowojorskich niezwykłą | 


|suchego reżymu! — oświadczył, 
|najwyższego przygnębienia. — Zdrowie 


filantropijne! 


u 

Andrew Volstead, Ojciec prohibicji, 
apostoł suchego reżymu, naczelny wódz 
ageso prohibicyjnych", stracił swój 

y autorytet! O ironjo losu! Człowiek, 
który dotychczas stał na czele armji po 
licjantów, detektywów i szpiclów, nie 
ma już nic do powiedzenia. 

Volstead jest dziś bezrobotny! Pełen 
rezygnacji, pogodził się z losem. 

— Nie będę brał więcej udziału w 
propagandzie, zmierzającej do powrotu 


yn 


moje zostało zrujnowane! I 
Smutny jest bilans jego działalności! 


mierzył 18 cali. 

Na obiedzie wydanym przez księcia 
Buckingham na cześć Karola I podano 
karzełka na stół w środku wielkiego 
pasztetu, z którego wyszedł z dwor- 
skim ukłonem. | 

W owych czasach było znaną rze- 
czą utrzymywanie na dworcach mag- 
nackich karzełków, jako faworytów. 
Hudson był bardzo czupurny od same- 
go dzieciństwa. Gdy miał dwanaście 
lat, postawiono go do walki z dzikimi 
indorem. Podczas woiny domowej- wal- 
czył on po stronie króla, zdobywając 
sobie tytuł kapitana. $ 

Hudson był dwa razy zabrany do 
niewoli i dopiero za wstawiennictwem 


czcią i do których dostęp mieli jedynie | Volstead nie osiągnął sukcesu, niezmór- się samego króla, został wypuszczony 
wybrańcy, zostały zdegradowane do źró |dowany jego trud nie został nagrodzony na wolność. Po powrocie do Anglii ò- 


deł dochodowych. Za opłatą wstępu w 
wysokości jednego dolara, każdy może 


WY | obejrzeć te luksusowe rezydencje krezu 


sów amerykańskich. 

Marshal Fields, znani miljarderzy, 
których nazwisko otaczane było nieżwy 
kłym respektem, posiadają na Long Is- 
land cudowną posiadłość. Wspaniały 
ogród róż, znany jest w całej Ameryce. 
Pozatem roztacza się stamtąd widok na 
Nowy Jork, który na każdym przyby: | 


wdzięcznością współobywateli. Niezli- 
czone legjony jego urzędników, agentów 
szpiclów i cichych ółpracowników, 
pozostaną bez er W AA ze ska ' 
sowaniem wła prohibicyjnych, naród 
amerykański zaoszczędzi rocznie wiele 
miljonów. dolarów. 

W obecnych, ciężkich czasach jest to 
niewątpliwie jeszcze jeden powód, prze- 
ZY na korzyść konsumcji alko- 

olu. 


świadczył on swoim licznym znajo- 
mym. że cierpienie jakie znosił w nie- 
woli sprawiły, że trochę podrósł. 

Po straceniu Karola I wyjechał Hud- 
son do Francji, lecz po pewnym czasie ' 
powrócił, a książę Buckingham przy- 
znał mu stałą pensję. Był wmieszany 
później w różne sprawy polityczne i o* 
sadzony w więzieniu, gdzie ten malutki 

człowieczek dokończył swego burzli- 
wego żywota w 63-cim roku życia, 


„Muzeum mózgów w Wiedniu 


Ośólńu podziw mzbudzają w nim „mózś- 
| .. põtmór“ i sztuczny móz$ | 


(sb) Nie wszyscy wiedzą o tem, że w 
Wiedniu znajduje się jedno z najdziwniej 
szych i jedynych w swoim rodzaju mu- 
zeów, Jest to muzeum mózgów. 


Król murzyński okazał się białym 


i został zamordowany przez swych poddanych 


(sb) Pisma angielskie donoszą o nie- 
zwykłem wydarzeniu, jakie miało miej" 
sce w Rodezji w Afryce. 

Na czele jednego ze szczepów mu- 
rzyńskich stał jakiś wojownik o nie- 
zwykle pięknym wyglądzie, Odznaczał 
się on skórą nie czarną, lecz prawie że 
kawową. Przed kilkunastu laty został 
on obrany królem szczepu. Był on 
przez wszystkich bardzo lubiany, a 
zwłaszcza przez kobiety, — Prawie 
wszystkie murzynki z tego szczepu za 
kochały się w swym królu. W końcu 
król został zmuszony do wybrania so- 
bie żony. Po roku przyszło na świat 
dziecko. Jakież jednak było przeraże- | 
nie matki i całego szczepu, gdy okazało 


się, że na świat przyszło błałe dziecko. 

Murzyni widząc, że zostali „oszu-, 
kani“ zabili swego króla. Wszczęte, 
przez władzę dochodzenie ustaliło wre- 
szcie pochodzenie i dziwny kolor króla 
murzyńskiego.. 

Jak się okabało był synem angli- 
ków. Ojciec jego wraz z matką wybdali ! 
się w celach naukowych do Kapsztadu, 
a później zostali zamordowani przez 
murzynów. Dziecko ich porwała pew- 
na murzynka i wychowała je, a młody 
anglik pod żarem południowego słońca 
opalił się na piękny kolor kawowy, tak 
Że murzyni myśleli, że należy do ich 
SZCZEPU. 


raj, śdzie potwory morskie 


czczone sqa jako bódstwa 


Pewien parowiec zdążający do Ka- 
lifornji naskutek wielkiej burzy zbłądził 
i przybił do archipelagu leżącego nieda- 
leko równika na bezmiernych kresach, 
oceanu Spokojnego. Są to wysepki bar- 
dzo urodzajne, najżyźniejszą z nich jest 
jednak wyspa Tubnai. Jest ona słabo za- 
ludniona. Kapitan okrętu stwierdził ze 
zdumieniem, że żyje tam kilku europej- 
czyków, przeważnie francuzów. Opowia 
dają oni, że prowadzą tu bardzo spokoj- 
ny żywot, zdala od zgiełku światowego. 
Czasem jakiś stary żaglowiec zmienia 
kurs i zatrzymuje się przy jednej z wy- 
sepek. Wówczas tubylcy wymieniają 0- 
woce tego kraju za paciorki i perkal. 

Mieszkańcy wysp kochają bardzo mo 
rze i większą część swego życia spędza- 


ją na jego falach. W ich pieśniach, i tań- 
cach i przyzwyczajeniach daje się wy* 
czuć rytm morza. 

Żyzne jest morze, ale i straszne zara* 
zem. Gdy tubylcy z sieciami wyjeżdżają 
na swych zgrabnych stateczkach na ło- 
wy, wynurzają się z głębin oceanu pot- 
pe morskie, które już wietrzą łup zda- 
eka. 

Rekinów zabijać nie wolno, gdyż są 
one tutaj powszechnie czczone i miesz 
kańcy wysp raz na miesiąc składają im 
ofiary w postaci psów, świń i t.d. Amule 
ty z zębów rekina i kości stoją tu wyso- 
ko w cenie a człowiek, który miał szczę: | 
ście być ukąszonym przez potwora mor-, 


„Muzeum to założone zostało stosun* 
kowo niedawno przez profesora Kon- 
stantina. Jest to największy zbiór móz- 
gów ludzkich, jaki wogóle istnieje na 
świecie. Dostęp do niego jest dla laików 
zupełnie słodostępa?, a prawo wejścia 
mają jedynie profesorowie i lekarze. 

W kilkuset słojach znajdują się móz- 
gi ludzi, dotkniętych najrozmaitszemi 
chorobami, Profesorowie mogą naprzy- 
kład odrazu, poznać po R sa ze- 
wnętrznym mózgu, czy należał on do pa 
ralityka, do tabetyka, niewidomego, głu 
cehgo, zwyrodnialca i tł. d. i t,d. 

Na ścianach muzeum znajdują się 192 

unki mózgów w najrozmaitszych prze 
krojach. Ponadto muzeum to zawiera nie 
zliczoną ilość czaszek, z których najcie- 
kawsza jest czaszka pra-człowieka, zna- 
leziona na Jawie. 


= W ostatnim pokoju muzeum znajduje 
się jednak najciekawsza rzecz z całego 
muzeum, Jest to mózg-potwór, wie 
półtora metra, Jest to sztuczny mózg, 
zbudowany przez kobietę-lekarza, Edy- 
tę Klemperer. Mózg ten zbudowany jest 
całkowicie z niezwykle delikatnych i 
cienkich rurek neonowych, które odtwa 
rzają dokładnie przebieg wszystkich 
nerwów w mózgu. 

Po włączeniu prądu, przez rureczki 
te przebiegają czerwone, lub niebieskie 
promienie i cały mózg jakby nabierał 
życia, Najciekawsze jest jednak to, że 
można włączać osobno wszystkie „ner- 
wy'. A więc nerw wzroku, słuchu, do- 
tyku, smaku, węchu, czucia. Tak więc 


każdy może zobaczyć jak mózg jego pra 
ue w poszczególnych fazach myślenia. 


San-Marino--kraj bez kryzysu 


$rzemysłu tam niema, a ludność żyje z rolnictwa 


Jedynym chyba krajem, nieznającymi 
kryzysu i bezrobocia jest mała republi- 
ka San Marino, znajdująca się pod pro- 
tektoratem Włochh. 

Kraik ten nie posiada służby celnej, 
ani też policji. Służbę bowiem bezpie- 
czeństwa ha terenie republiki pełnią ka- 
rabinierzy króla włoskiego, przebrani w 
republikańskie mundury San Marino, 


Nie rujnuje się też malutka republika 
na różne przedstawicielstwa dyploma- 
tyczne, a wszystkie rządowe instytucje 
mieszczą się w jednym budynku. 


wają na wybrzeżu, całe gromady reki- 
nów ciągną za procesją czekając na da- 
ry. Szczególnie obficie są obdarowywani 
podczas urządzenia święta męskości mło- 
dzieńców. Zdarza się nawet niejednokrot 
nie, że w przystępie religijnego żaru 


skiego cieszy się wieikiem poważaniem. | podczas tańca, wierny skacze do wod 
Podczas uroczystości, które się odby:| by nigdy z niej nie powrócić. 


W ubiegłym roku odbyły się tam 
wybory. Prawo wyborcze mają tylko 
ojcowie rodzin i kawalerowie o wyż- 
szem wykształceniu. Kanclerzem pań- 
stewka i jednocześnie ministrem spraw 
zagranicznych jest 34-letni Ferglin 
Gozzi. 

San Marino liczy 13.000 mieszkań- 
ców. Zajmują się oni głównie rolnic= 
twem i produkty swoje eksportują do 
Włoch. Kraik ten nie zna kryzysu, ani 
też bezrobocia. Niema tam żadnego 


przemysłu ani fabryk, a towary włoskie 
są sprzedawane bez cła, na podstawie 
konwencji, za co Włochy płacą rocznie 
przeszło miljon lirów, co stanowi jedną 
z najgłówinejszych pozycji 
państwowego. 
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Niezwykła instytucja w miejskim domu wychowaw- 
czym dla chłopców przy ul. Przędzalnianej 


j Łódź, 1 sierpnia. 

W okazałym, dwupiętrowym gma- 
chu przy ulicy Przędzalnianej 66 mie- 
ści się miejski dom wychowawczy dla 
chłopców im. Stefana Żeromskiego, w 
którym przebywa 149 wychowanków 
w wieku od 7 do 16 lat. Dominują dzie- 
cì robotników, wiele jest podrzutków, 
dzieci nieślubnych, sierot i półsierot, 

Rok rocznie, z nastaniem feryi szkol- 
nych wysyłało się wszystkie dzieci 
wraz z personelem zakładu, w skład 
którego wchodzą: kierownik, lekarz, 5 
sił wychowawczych i dwie siły pomoc- 
nicze — na letnie kolonie. W roku bie- 
żącym brakło pieniędzy — chłopcy mu- 
sieli siłą rzeczy pozostać w  dusznych 
murach miasta. Inna rzecz, że kierow- 
mictwo domu wychowawczego przez 
częste urządzanie wycieczek do pod- 
miejskich wsi umila bardzo i urozmaica 
wegetację chłopców: 

Celem poznania się z trybem życia 
w domu wychowawczym i obyczajami 
panującemi w środowisku wychowan- 
ków zakładu — udaliśmy się na Przę- 
dzalnianą, gdzie korzystając z uprzęj- 
mości zastępcy kierownika zwiedziliś- 
my cały gmach, 


4. 

Wizytę naszą rozpoczęliśmy od 
zwiedzenia górnych apartamentów. Na 
każdem piętrze znajduje się kilkanaście 
obszernych sal, przeznaczonych do naj- 
rozmaitszeęgo użytku, A więc są sale 
sypialne, łazienki, uczelnie, gdzie chłop- 
cy odrabiałą lekcje, szatnie itp. 

Wzrok nasz przykuła ładnie urzą- 
dzona biblioteka i czytelnia, urządzone 
staraniem samych wychowanków. Na 
ścianach pouczające napisy: „Przed 
czytaniem umyj rece“, ..Przy czytaniu 
siedź prosto" itp, Biblioteka ta i czytel- 
nia to prawdziwe dobrodziejstwo dla 
chłopców. Ogrommie lubią czytać. W 
wolnych «chwilach. od łekcyj Zorączko+ 
wo pochłaniają opisy wojen, kiedy to 
król Sobieski „tak dzielnie praf turków 
pod Wiedniem“, lubują się również w 
powieściach fantastycznych. 

Na klatce schodowej wiszą ostrze- 
galące napisy w rodzaju: „Nie biegnij 
po schodach”, „Nie popychał kolegów”. 
A wszędzie porządek — czysto i schlu- 
dnie, 

Na parterze mieści się wzorowo t- 
rządzony zakład stolarski i 
gdzie chłopcy pod fachowemi wskazów- 


wianiu jej do życia. Sam proceder sądu 
koleżeńskiego jest następujący: 

Plenum sędziowskie stanowi 9 chłop- 
ców i przewodniczący, jeden z wycho- 
wawców, który jednakże głosu żadne- 
go niema tylko spisuje protokuły i wy- 
jaśnia zawiłe rzeczy. Sędziowie zmie- 
niają się na każdą sesję, posiedzenia 
zwołuje się raz tygodniowo, 

Kary są najrozmaitsze. Od 1 para- 
'gratu do 1000. 

PARAGRAF TYSIĄC! 

Na sam dźwięk tego słowa truchle- 
ja twarzyczki chłopców. Paragraf ty- 
siąc! Wyrok ten wyklucza winowajcę 
raz na zawsze z grona wychowanków 
zakładu. 

Chłopca, na którego zapadnie taki 
wyrok magistrat oddaje na prywatne 
wychowanie. 

Już paragraf 900 równa się opusz- 
czeniu zakładu z tym jednak warun- 
kiem, że skazanemu przysługuje prawo 
apelacji i musi on znaleźć sobie w cią- 
gu tygodnia opiekuna, który się za nim 
wstawi. Natomiast paragraf tysiąc iest 
wyrokiem bezapełacyjnym, W ciagu 0- 
statniego roku wydano kilka takich wy- 
ruków 1 skazani musieli opuścić mury 
domu wychowawczego. 

Na jednej z ostatnich sesyj trybunał 
przysięgłych rozpatrywał sprawę u- 
cieczki 6 chłopców, którzy wałesali 


mierając głodem nocowali po lasach, aż 


wreszcie zniechęceni zrozumieli swój 
błąd. 

Zameldowali się w komisariacie po- 
licii w Pabłanicach. Nazajutrz byli spo- 


wrotem w Łodzi. W tym wypadku wy- 


rozumiały sąd koleżeński zajął lojalne 
całkiem stauowisko. Sprawę zdjęto z 
„wokandy“. 

— Oni sami już zostali ukarani — 
brzmiała decyzja trybunału — ł więcej 
takiego nierozważnego kroku nie zro- 
Dia". 

Wszyscy wychowankowie zakładu 
dumni są ze swego sądu, który jest dla 
nich instancją najwyższą. 

Obejrzawszy jeszcze kilka aparta- 
mentów w miejskim domu wychowaw- 
czym dla chłopców przy ulicy Przę- 
dzalnianej 66 — opuszczamy tę godną 
zwiedzenia instytucję. — Ner — 


Zuchwały napa 


Str. 3 


Pod kołami 
samochodu 


Łódź, 1 sierpnia. 

(ig) Wczoraj późnym wieczorem przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej j "Południowej 
miał miejsce tragiczny wypadek. Z uli 
cy Południowej wyszedł fryzjer S. Sta- 
wicki. Śpieszył się bardzo, to też nie 
oglądając się wokoło, szybko chciał 
przejść na drugą stronę jezdni, kierując 
się w stronę ulicy Zawadzkiej. 

Był już na środku jezdni i mijał właś 
nie tramwaj, gdy z drugiej strony nad- 
jechał samochód. Stawicki nie mógł doj 
rzeć nadjeżdżającego auta, tak samo jak 
Szofer nie dostrzegł na ulicy przechod- 
nia. 

Gdy go zauważył — było już zapóź* 
no. Motoru nie można było zahamować. 
I Stawicki znalazł się pod kołami. 

Wydobvto go stamtąd poważnie 
|rannego. Wezwano pogotowie. Lekarz 

ipo nałożeniu mu opatrunku, przewiózł 
go do szpitala. 


d na handlowca 


Czyżby zemsta konkurenta ? 


Warszawa, 1 sierpnia 

Policja warszawska otrzymała meldu 
nek o śmiałym napadzie, dokonanym w 
Miedzyszynie na handlowcu, Maurycym 
Fajersztajnie. 

Gdy Fajersztajn znajdował się nie- 
daleko swej willi, zaczepił go jakiś męż- 
czyzna i zwabił do lasu. pewnej 
chwili tajemniczy nieznajomy  świzdnął 
nagle i na sygna! ten z mroku, wyłoniło 
się kilku drabów z potężnemi pałkami 
w garści, 

+ P. Fajersztajn, ugodzony kilku ciosa- 
mi lasek i kamieni w głowę, runął na 
ziemię bez przytomności. 

Ocknąwszy się późną nocą, handlo- 
wiec dowlókł się z trudem do willi, gdzie 
przy świetle przeszukawszy kieszenie, 
stwierdził brak portfelu, zawierającego 
2.800 zł. i szereg pokwitowań  handlo- 


Samobójstwo buchaltera w hotelu lubelskim 


Przyczyny. WIEWEBO kr 


“Dublin, 1 sierpnia 

Tajemnicze samobójstwo buchaltera 
miało miejsce w dniu  onegdajszym w 
hotelu „Viktorja* w Lublinie, 

W godzinach popołudniowych zgło- 
sił się do portjera dość elegancko ubra- 
ny mężczyzna, który, wylegitymował 
się dowodem Wiktora Czapelskiego, za 
mieszkałego w Łodzi przy ui. Piotrkow- 
skiej 78 zawodu buchalter i prosił o da- 


przez kilka dni poza Łodzia. Przy“ 
| 


ślusarski, rie mu numeru na pierwszem piętrze. 


Czapelski prosił następnie o herba- 


kami wykonywują rozmaite, pożytecz-| tę, poczem więcej już służby nie wzy- 


Dwa zuchwałe włamania nocne 


ne prace. To zajdzie potrzeba zrepero- 
wania drzwi, to klamka popsuje się, lub 
zamek przekręci — roboty nigdy nie 
braknie. Niezależnie od tych prac chłop- 
‘cy zajmują się wykonywaniem piór, 
pudełek itd. Gdyśmy zwiedzali dom 
wychowawczy na Przędzalnianej aku- 
rat z warsztatu dwuch chłopców wy” 
nosiło piękny kajak. Przewodnik nasz 
wyjaśnił, że są to dwaj najstarsi wy- 


Po splądrowaniu kancelarji 
rozpruli kasę 

Żywiec, 1 sierpnia 
Na terenie powiatu żywieckiego nic- 
[zaani sprawcy dokonali dwuch śmia- 
łych włamań. Pierwszą ofiarą włamy- 


chowańcy zakłądu, którzy pojutrze u-|waczy padła kancelarja zarządu lasów 


dają się w podróż po Wiśle własnym, we wsi Lipowa. 


kajakiem. 


Włamywacze wyzjięli 
w. oknach pręty żelazne i weszli do kan- 


W prawem skrzydle domu wycho-feelarii, gdzie usiłowali włamać się do 


wawczego mieści się szpital. 
chorych niema. Jest dwuch rekonwale- 
scentów, którzy przebyli lekkie choro- 


Na strychu znajdujemy małe drzwicz- 
ki. Wchodzimy do pracowni malarskiej 
gdzie jeden z wychowanków maluje na 
rozwieszonem na sztalugach płótnie ja- 
kiś obraz. — Jest to — wyjaśnia za- 
stępca kierownika — wielki zwolennik 
malarstwa. Całe dui spędza na malo- 
waniu krajobrazów i portretów. 


* 
Chłopcy, wychowani surowo stwo- 
rzyli między sobą pewnego rodzaju re- 


Obecnie ;kasy ogniotrwałej, w której znajdowało 


się przeszło 1000 zł. 

Złodzieje wywiercili w bocznej ścia- 
nie otwór, natrafiwszy jednak na płyty 
betonowe, zaniechali dalszego wierce- 
nia. 

Splądrowali więc kancelarię, a na- 
stępnie za po ą wytrycha weszli do 
prywatnego młe$zkania adjunkta Józefa 
Rafalskiego, któremu skradli rewolwer 
40 zł. w gotówce, całą garderobę oraz 
rower. Po dokonaniu rabunku zbiegli. 

Tej samej nocy włamano się do re- 
stauracji Henryka Wulkana w Milówce. 
Włamywacze wypiłowali w oknie kra- 


publikę, posiadają własny ustrój i prà-,| ty, poczem rozpruli kasę ogniotrwałą i 


wa. Republika ta posiada nawet własny 
sąd, w skład którego wchodzi jedynie 
młodzież. Wyroki tego sądu posiadają 
decydujące znaczenie, nikomu z wyĉho- 
wawców nie wolne wtrącić się do po- 
stanowień „trybiłkału”. 
Koleżeński są py 
oparte są na kodeks 


sądu koleżeń- 


skiego dr. Korczaka iest instytucją cał- 
kiem poważna i spełniataca doniosłą ro- | 
lę w wychowaniu młodzieży i w zapra- 


i skradli 225 zł., 400 koron czeskich, 5 ze- 
'garków złotych i srebrnych, ' parę kol- 
czyków złotych, jeden pierścień złoty z 
brylantem, raz większą ilość wódek. 


oku dotychczas nie ustałofro 


wał. Gdy w niedzielę.w godzinach po- 
rannych na pukanie portjera oraz wez- 
wanego posterunkcwego nikt nie odpo- 
wiadał, 


wyważono drzwi i w pokoju zastano wi- í 


szącego na haku gościa, 

Przy denacie żadnych dokumentów 
oraz połówki nie znaleziono. Przyczyny 
samobójstwa dotychczas nie udało się 
policji ustalić. 

Zwłoki odwieziono do kostnicy. Do- 
chodzenie trwa. 


zarządu lasów włamywacze 

w restauracji 

mań dokonali ci sami kasiarze. Śledztwo 
trwa nadal przyczem do poimocy wezwa 
no z Bielska wywiadowcę Bidziocha z 
psem policyjnym. 


wych. O zajściu zawiadomił oczywiście 
policję, dodając z wielką pewnością, iż 
wśród sprawców napadu rozpoznał dyry 
gującego nimi znajomego swego Feld- 
stajna. 
+ ,P. Fejersztajn wyraził przypuszczenie 
iż zamach dokonany na niego był dzie- 
łem zemsty ze strony Feldsztajna, który 
w ten sposób odpłacić się chciał za za- 
dawnione rachunki finansowe, w wyni- 
ku których p. Fejersztajn wziął od nie- 
go za długi willę, Obecnie posiadaną w 
iedzyszynie, — Policja prowadzi w tej 
sprawie dochodzenie, 


EIEE EIES REECE E 
KAZANO ULER ATNUNT TANN 


Zniżka cen 
na targowiskach miejskich 
Łódź, 1 sierpnia, 
(it) Na dzisiejszych targowiskach 
miejskich zanotowano dalszą zniżkę cen 
artykułów spożywczych. 


* Zniżkował nabiał, z wyjątkiem masła 


o 10 proc, Ceny masła utrzymały się na 
razie ną dotychczasowym poziomie. 'Ob- 
niżone zostały też ceny jarzyn, owoców, 
drobiu, włoszczyzny. N 

Przeciętna zniżka cen wyniosła 8—15 
proc, Najbardziej spadły w cenie ogórki, 
które wczoraj sprzedawane były jeszcze 
po 10 groszy, a dziś już po 5 gorszy za 
sztukę. 


Ucieczka 
z Wyspy Djabelskiej 


Londyn, 1 sierpnia. 

Do Port of Spain na wyspie Trinidad 
przybyło wczoraj 7 uciekinierów z ko- 
lonji karnej na wyspie Djabelskiej. Znaj- 
dowali się oni 12 dnia na morzu bez jå- 
kiegokolwiek pożywienia. Uciekinierzy 
przybyli do Portu of Spain byli bliscy 
śmierci z wyczerpania. 


POMYSŁOWE OSZUSTWO W SOSNOWCU 


. Właścicielka sklepu stra 


Susnowiec, 31 lipca. 

Ofiarą wyrafinowanego oszusta pa- 
dła właścicielka składu galanteryjnego 
przy ul. Prez. Mościckiego 2 w Sosnow- 
cu, Felicia Radosińska, 

Sprzedała jakiemuś nieznajomemu 
garderobę męską, wartości kilkudziesię- 
ciu złotych którą ten kazał sobie od- 


Żywiec, 1 sierpnia 
Straszny wypadek zdarzył się we 
wsi Pewel Mała w pow. żywieckim. Za 
mieszkały tam Karol Gabryś wybrał się 
wczesnym rankiem wraz z całą swą 


Zawiadomione o tych włamaniach [rodziną do lasu na grzyby, pozostawia- 
władze policyjne wszczęły natychmiast|jąc na strychu Śpiącą jeszcze służącą, 


łalbowiem włamywacze nie pozostawili 


bnie w rękawiczkach. 


Zachodzi podejrzenie, że »kydwu wi” czykówna 


ego paragrafy iŚśledztwo. które jednak *jest utrudnione, | Karolinę Adamczykównę. 


Rano. służąca obudziwszy się. 


żadnych śladów, działając prawdopodo-jstała drzwi mieszkania zamknięte. 


ciła kilkadziesiąt złotych 


nieść: Radosińska posłała z towarem 
swą córkę. 

Nieznajomy, który podał się za u- 
rzędnika Towarzystwa Sosnowieckiego, 
wszedł do lokalu tej firmy i kazał dziew: 
czynice poczekać, 

Jak sie okazało, ulotnił się on wraz 
z towarem. 


Straszna scena na parapecie okna 


Tragiczna śmierć służącej 


okno, otwarte od strony kuchni. Pod 
oknem na wypustce fundamentu leżały 
wówczas dwa 6-metrowe kloce drzewa. 

Gdy  Adamczykówna usiłowała 
wspiąć się na okno, trzymając się wy- 
pustki fundamentu, w tej chwili urwała 
się cegła i Adamczykówna poczęła spa- 
dać, ciągnąć za sobą drzewo. Belki po- 


za- |toczyły się za nią i przygniotły ją do 


ziemi tak silnie, że nieszczęśliwa dzicw= 


Chcąc dostać się do kuchni, Adam- |czyna natychmiast wyzionęła ducha, 


usiłowała wdrapać się na 


RZEZ 


i 
r 
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Witamy! 

 Wesołkiewicz wraca 
lecz smutny. 

— Jak spędziłeś urlop? — pytają go kole- 
dzy. 

— Burzliwie, 

— ?—? 

— Byłem razem z żoną.» 


z urlopu. Ogorzały 


** 
— Aliredzie, powiedz, czy jestem ci jeszcze 
tak drogą jak przed ślubem? 
— Nie wiem kochanie, Nie chowałem sobie 
rachunków z tych czasów, 
z 
— (o to takiego? — woła zirytowany gość 
w hotelu, — Trzeba mnie było uprzedzić, że tu 
są pluskwy. 
— Byłem pewien, że pan dobrodziej i bez 
gadania to zauważy. 


„zp 
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Wieś wędruje do miasta| 
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dzięki czemu obserwujemy szybki rozrost ośrodków 


è miejskich 


Oddawna już zaobserwowano. riich 
ludności ze wsi do miast. Wobec nader 
małego przyrostu naturalnego ludności 
miejskiej, tylko przez przypływ zzew- 
nątrz można sobie wytłumaczyć szybki 
stosunkowo. wzrost dużych miast, liczą= 
cych ponad 50.000 mieszkańców. 

Zaznaczyć przytem należy, że kry- 
zys obecny, który ze względu na swoje 
rozmiary obrócił w niwecz wiele ra- 
chub: i teorji, pod tym względem zmie- 
nił niewiele i wędrówka ze wsi do mia- 
sta odbywa się w dalszym ciągu. 

Ruch ludności ze wsi do miasta jest 
objawem naturalnym, gdyż ziemi nie 
przybywa, ilość zatem rąk roboczych, 
która może być zatrudniona w roli. jest 
ograniczona. W normalnych warunkach | 
nadmiar ludności wiejskiej może znaleźć 


í , +$ ZĘ A 

Skąpstwo starego Kapuścińskiego dochodzi- | Zatrudnienie tylko w miastach. w prze- 
ło do straszliwych objawów. Nie używał oku- myśle, w handlu i t. d. 
larów, żeby nie niszczyć szkieł. Zamiast spinki! —, Zaznaczyć przyte mnależy, że małe 
przy kołnierzyku, używał brodawki, którą miał miasteczka, w których tryb pracy i za- 


na szyl w odpowiedniem miejscu. W nocy 
szczekał. Sam udawał psa. I głodził się. | 

Było nam go żal, więc pewnego razu za- 
prosiliśmy go na kolację, 

— Chodź Kapuściński, postawię ci piwo. 

— Ja parówki. 

— A ja chrzan. 

— A ja bułki. 

Poszedł z nami. Kiedy zjadł i wypił, powft- 
działem, że postawię mu jeszcze kufel piwa. | 

— Nieładnie, wcale nieładnie — mówi Ka- 
puściński kręcąc głową — nieładnie moi ko- | 
clani, tak wykorzystywać cudze skąpstwo. i 

AEC f 

Hrabla K. siedzi w "Jacht-klubie. W ne 
chwili podchodzi do niego jakiś jegomość i mó- 
wi: 

— Pan hrabia mnie sobie nie przypomina? 

„— Nie. 
` — Jestem krawcem. Uszyłem panu hrabie- 
mu smioking w karnawale ij jeszcze pan hrabia 
nie zapłacił... 

— To bezczelność! — oburza się hrabia — 
z takiemi sprawami wchodzić tutaj. Gdy się 
ma do mnie interes, trzeba oddać swój bilet 
wizytowy portjerowi. 

Krawiec posłusznie wychodzi, a po chwili 
przyciódzi *pórffr 1 przynośf firabiemu wizy- 


" tówkę krawca. 


„ Hrabia Kpratica na nią okiem=b pówiadaz.: 4 
— Proszę powiedzieć temu panu, że mnie 
tu niema. 


Ý 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

Dziś we wtorek i codziennie wieczorem — 
bawi publiczność skrząca się werwą i 
humorem pikantna farsa Henequena „On i jego 
sobowtór“ w przeróbce i reżyserji Kazimierza 
Szuberta. 


A 


PAR 4 
robkowania ludności niezbyt różni się, 
od wsi, nie zdradzają tendencji szybkie-| 
go wzrostu. a są u nas i takie miasta, 
w których liczba ludności nietylko nie 
powiększyła się, ale nawet zmniejszyła, 

“Ze względów wyżej przytoczonych | 
jest to zrózumiałe zupełnie. gdyż mia- 
steczka te, nie posiadające przemysłu, 
w których- organizacja handlu znajduje 
się na poziomie prymitwnym, nie przed- 
stawiają żadnej siły atrakcyjnej dla lud- 
ności wiejskiej. 

W ten sposób ruch ze wsi do miast 


jest zjawiskiem naturalnem i zrozumia- 


tem- Nie ustanie on też nigdy. czego do- 
wodem. że nie mógł go powstrzymać 
nawet szalejący obecnie kryzys. 

W Polsce ludność dużych miast, 
których w roku 1920 było tylko sześć. 
a obecnie jest już jedenaście. wzrosła 
o 59,4 procent. lest to odsetek bardzo 
poważny. który świadczy jak wielki iest 
przyrost naturalny na wsi. St. 


Heo? Tu radio? 


WTOREK, 1 sierpnia 1933 r, 


8.55—10,00: Transmisja z Zakpanego ze Starego 
Kościoła w Zakopanem Nabożeństwa ża du- 
szę ś. p. Jama Kasprowicza z okazji prze- 
niesienia Jego zwłok do Mauzoleum na Ha- 


10.00—10,55: Muzyka z płyt gramofonowych, 

10.55—12.30: Transmisja z Zakopanego uroczy- 
-stości żałobnych z okazji przeniesienia zwłok 
é p. Jana Kasprowicza do mauzoleum nai 


Harendzie, | 


rendzie, | e 


12,30—12,35: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
i komunikat meteorologiczny, 

12.35—12.55: Muzyka z płyt gramofonowych, 

12.55—13.00): Dziennik Południowy. 

13.00—13.05: Odczytanie programu na dzień bię* 
żący. 

13.05—14.55: Przerwa. ; 

14.55— 16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

w przerwach komunikaty łódzkie 

16.00—17.00: Transmisja z Ciechocinka koncer- 
tu popularnego. 

17,00—17.15: Odczyt p .t. „Szlakiem wycieczki 
polskiej do Fezu'* — wyśgł p. Al. Śliziński. 

1715—18.15: Koncert solistów, Wykonawcy: 
Krystyna 'Delly (sopr,), Eugenjusz Maj (ba- 
ryton) i Ludwik Ursteim. 

18,15—18,35: Odczyt p. t. „Drogi rozwoju wy- 
wozu naszych artykułów, rolmczych* — wy- 
głosi p. Józef Poniatowski. ZARA 

18.35— 19.20: Koncert muzyki lekkiej, Wykot 
paki e P. R. pod drr Nasis awat 
Nawrotac Balesław.- Mierzejewski- tenor) i 
Ludwik OE yć Ay PLUS 

19.05— 19.20: Płyty (muzyka lekka), 

19.20—19.35 Rozmaitości 


19.35—19,40: Odczytanie programu na dzień 
następny. 1 

19,40—19.55: Felieton w rubryce „Na widno* ' 
kręgu, 


20.00—20.50: Koncert muzyki lekkiej w wyko- 
naniu Orkiestry P, R. pod dyr, Stanisława 
Nawrota, i 

20,50—21.00: Dziennik Wieczorny. 

21.00—321.10: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść sensacyjno-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 
ka, postanowiła z rozpaczy utopić się. 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł 

i P ah u którego znalazła chwilowy przy= 
tutek: 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. 

. Kuzynka mlodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
jieckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabelli. i 

Paweł. Przybór, który w międzyczasie 
zdobył sławę asa boksu polskieśo, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę. 

Wskutek niecnhej intrygi Izabelli traci 
Halina posadę bony matej Reni. ; 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- 
proponował hr Zbigniew. by została jego 
kochanką — ale nadaremnie. 

Przybor ulepszył karburator samocho- 
dowy 

SDE patent 
łem «do Zakopanego. 

Tu poznaje Romę Rysińską. Rychło do- 
wiaduje się, że go Roma zdradza, 

Halina dostaje skromną posadę. W tym 
samym czasie zeznaje jako świadek prze- 
ciwko hrabiarce. 

Młoda para bawiła tu zresztą niedłu- 
go. Wsiedli do ekspressu, zmierzającego 
w stronę Wiednia i pojechali dalej. 

Pociąg, dudniąc rozpędem kół po 
szynach, gnał coraz bardziej na zachód, 
Przerżnęli całe południe Polski i po oś- 
miu godzinach jazdy wpadli+wraz z po- 
ciągiem na szerokie pola morawskie. 

A teraz kilkugodzinna włóczęga po 
muzeów 

chwała 


udaje się z Micha- 


Wiedniu: cesarski Burg, kilka 
gotyk św. Stefana i rokokowa 


dlowej w Łodzi. Á ) 
21.10—22.00: Recital skrzypcowy Ireny Dubis- 
©. kiej. Przy fort. Ludwik Urstein. 
22.00—22,25: ke taneczna, 
22,25—23.35: Wiadomości sportowe. 


22.35—22,4() :Komunikat meteorologiczny dla 
lotnictwa i policyjny. 
22.40—23.00: Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


19,30. RYGA. Koncert pod dyr. Werne- 
"ra Jansena (New York). Transmi- 
sia z Bulduri. 

20.00. KOENIGSWUSTERHAUSEN. — 

` Koncert symfoniczny. Tr. ze Świno* 
ujścia. 


RATUJCIE WŁOSY!— używajcie 
znany balzam na włosy „MAG“. 
„MAG Ne 1“ usuwa radykalnie łupież, 
zapobiega wypadaniu włosów, 
¿ Cena zł. 3i— 
„MAG Ne 2“ (nie farba) stopniowo przy- 
wrata siwym włosom pierwotny kolor. 
Cena zł. 3.— 


Fabryka kosmet. „„Płarmachomia”: Bydgoszcz; 
7-7 671-75fMag. Paździerski 
Żądać w kach, „drogeriach +i perfumerjach, 


REWJA W TEATRZE POPULARNYM 
(Ogrodowa Nr. 18). 
Dziś: i codziennie o godz, 8 i 10 wieczorem 
nowa rewja p. t, „Ksawera szuka kawalera* w 


pierwszorzędnem . wykonaniu nowozaangażowa- 

nych sił artystycznych i starych znajomych, 
Program złożony z najnowszych utworów re- 

wjowych. Efektowna. wystawa dekoracyjna. « 


Zwiększona orkiestra, 
Począłek przedstawień o godz. 8 i 10 wiecz. 


Lecz usta Zbigniewa szukały już go- 
rączkowo jej ust... Spłynęli w jedno w 
szałeństwie niekończącego się pocałun- 


Napisał Andrzej Zański | ku... 


szenbruńskich glorjetek... A potem krót- 
kie spojrzenie w barwny kalejdoskop 
Prateru i zasiszny zbytek u Sachera, 
gdzie wyfraczeni kelnerzy z ukłonem 
podsuwali kartę wykwitnych win i dań... 

I znów grzmią koła pociągu, wioząc 
młodą parę na Południe. 

Wjechali w kraj porżnięty górami. 
Wkoło wszystko było białe i zimowe. 
Zimny wicher alpejski rozbijał się o szy- 
by waśonu i ginął, rozsiekany walącym 
naprzód pędem lokomotywy. 

W.: przedziale slipingu — ukołysana 
jednostajnym rytmem kół i zmęczona 
różnorodnością krajobrazu ostatnich kil- 
kudziesięciu godzin, — drzemała księż- 
niczka. 

— Czy 
Zbigniew. 

— Bardzo — odpowiedziała, uśmie- 
chając się, bezradnie niby dziecko, Elż- 
bieta. 

— Pozwól, że cię rozbiorę; łóżka są 
już posłane — powiedział Zbigniew — i 
ręce jego poczęły rozsznurowywać drob 
ne pantofelki żony. 

Zostaw! — broniła się zaczerwie- 


beg Elżbieta. 


jesteś śpiąca? — spytał ją 


aaee a a e e e a m 


Zbigniew przysłonił światło lampy, 
płonącej w górze... / 

Ramiona jego obięły Elźbietę. Pod 
palcami czuł jej dziecinne prawie jesz- 
cze kształty — oszałamiał go zapach 
kalifornijskich maków, jakiemi prze- 
siąknięte były koronki iej bielizny. 

— Dai spokój... Jestem trochę zmę- 


A pociąg gnał coraz dalej i dalej, w 
noc, mijając groźne lodowce i zaśnieżo- 
ne wierzchołki. 

ad 

Kiedy nad ranem Elźbieta otwarła 
oczy i spojrzała przez okno. okrzyk 
zdumienia i radości wyrwał się z jej 
piersi, 

Przetarła oczy: zdawało się jej, że 
śni. 

Jakto, przecież niedawno jeszcze je- 
chali zaśnieżonemi polami į górami. po 
których goniły się zimowe wichry — 
a oto teraz pociąg mknie zieloną równi- 
ną, rozzłoconą blaskami-słońca. 


Drzewa stały w przepychu soczy- 
stych liści — po pustyck jeszcze winni- 
cach -snuli się ludzie, poChyleni nad pra- 
cą. Tu i tam błysżczały pługi, krając 
brunatną ziemię... 

Oczarowana tym obrazem wiosny 
Elżbieta potrząsnęła za ramię śpiącego 
Zbigniewa. 

— Wstawaj! — zawołała — przy- 
iechaliśmy do wiosny, do Włoch! 


Tak też było w istocie... Nocą prze-; 


cięli Alpy. północne brzeżki Lombardii 
i znaleźli się oto na żyznej i słonecznej 
nizinie weneckiej. 

Wkrótce potem znalazła się młoda 
para w Wenecji. 

Tak się złożyło. że Elźbieta, aczkol- 
wiek czas. dłuższy mieszkała w Rzymie 
i znała. doskonale środkowe i południo- 
we Włochy, poraz pierwszy miała spo- 


GZ 


Sensacje filmowe 


Z pośród kilku uż ukończonych fil- 
mów polskich ciekawie zapowiada Się 
„Afera Krystyny”. Nowy dźwiękowieć 
jest dziełem reżysera Tadeusza Chrza- 
nowskiego. Film ten ma być śmiałym 
eksperymentem powiązania różnych po- 
mysłów i efektów. „Afera Krystyny” 
jest tragifarsą przy silnej dawcę sensa- 
cji. 

Tytułową rolę gra Lili Zielińska, 
Partnerami jej są Jerzy Marr, Czesław 
Skonieczny i Ala Żeliska: 


LJ 
Od dłuższego czasu wytwórnie u- 
.skarżają się na brak dobrych, a zwłasz- 


|cza oryginalnych scenarjuszy filmo- 
| wych. To też aż do znudzenia oglądamy 


na ekranach trójkąty małżeńskie. ludzi 
podziemi i modne ostatnio filmy szpie- 
gowskie. W powodzi tych banalnych 
filmów na wyróżnienie zasługuje obraz, 
posiadający świeże pomysły. Biedna 
sierota ucieka z przytułku, spragniona 
cieplejszego uczucia i spotyka młodego 
dozorcę zwierząt w ogrodzie zoologicz- 
nych, dla którego zwierzęta były dotąd 
jedynym światem. Kochał je całem ser- 
eem i nie wiedział, że istnieje inna mi- 
OŚĆ. 

Reżyser Rowland Lee rzucił akcie 
na tło ogrodu zoologicznego. czvniąc 
drapieżne zwierzęta. słonie. i małpy 
współaktorami filmu. Dzikie bestje nie 
są tresowane. jak to bywa w innych 
tego rodzaju filmach, to też sceny walki 
tych zwierząt miedzv sobą są reali- 
stvczne i budza dreszcze grozv. Tytuł 
tego filmu brzmi „Szalona noc w zoo“, 

2 

Wskutek kryzysowych czasów po- 
ważnie obniżono honorarium płacone 
aktorom filmowym: Dziś płaci się za 
główne role najwyżej po 5000 złotych, 
cena zaś za udział w drobnym enizo- 
dzie nie nrzekracza 80—50 zł. A do nie- 
dawna: płacono takie kwoty w dolarach. 
* "Ceny płącone za scenariusze oraz 
za prace reżyserska utrzymały sie nao- 
göl na dawnym poziomie. Płaci sie 0- 
becnie za scenariusz filmu okoła 25.000 
złotvch. Za kierownictwo reżyserskie 
płąci sie sa 10.000 zł. od jednego filmu. 
plus udział w zyskach, 


1381 )czonat.. — broniła się, drżąc, kobieta. ,sobność podziwiania tego pięknego mia 


I sta.” 

W róztrzepotaniu skrzydeł gołębi, 
fruwających nad Placem św. Marka, ad- 
miracji koronkowych pałaców Dożów 
i patrycjatu, w pluskach wioseł gon- 
doljera, wiozącego ich uśpionemi kana- 
łami, przeszło im kilka dni niewymow- 
nego szczęścia. 

Za dnia włóczyłi się po różnych „mo 
stach westehnień*, kościałach i pała- 
cach, opowiadających o dawnej chwale 
starego miasta, drzemiącego pod pie- 
czą odwiecznych lwów Św. Marka. 

Wieczorami kazali się wozić gondo- 
lą w stronę płonącego światłami Lido, 
słuchając melodyjnych pieśni gondolie- 

rów i rytmu własnego Serca. 

A w nocy. gdy znaleźli się razem w 
swoich apartamentach hotelowych. iesz 
cze mocniej biło serce małei księżnicz- 
ki. gdy biernie poddawała się naisłod- 
Das pieszczotom swego młodego mę- 
ra. 
Tu w Wenecii spędzili swój miodo- 
wy tydzień — a potem poznali dalej.. 

Minęli Rzym. Kampanie. Apulię — i 
zatrzymali się dopiero na Sycylii. 

Szczęście ich kwitło razem z kwia- 
tami pomarańczy i różową mimozą, — 
I było błękitnie: ńa morzu, na niebie i w 
ich sercach. 

— Chcesz. a pojedziemy do Pary- 
ża — zaproponował Elżbiecie Zbigniew 
ipo miesiącu najsłodszych wywczasów. 

— Dobrze. pojadęśiokądkolwiek ze- 
chcesz! — posłys odrzekła księż- 
niczka, podnosząc na niego swoje dzie- 
cinne oczy, 


(Dalszy ciąg jutro), 


_ STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


"pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 
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Napisał JAN BILEWICZ. (zy 


Wreszcie przyszedł list, Kto to jest 
„ Ela Robertson. piękna woltyżerką 1 Rex] sw Stąga?... Słyszały coś nie coś o ma- 
słynny akrobata. przygotowują się w wo- 1 któ Ela był ozona. je: 
zie cyrkowym do występu. My 2 DRYB FA OYERE J 
Po występie Eli, na arenę wpadł lek:| szcze w Warszawie. Czy się nazywał 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata| Stęga? Czy jest teraz w Wiedniu?... Jak 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. kolwiek bądź list był bardzo podejrza- 


Rex spada nagle z trapezu wśród” ogól- . aF : 
nego przerażenia i traci obie ręce. iny. List wyraźnie uprzedzał Elę o ich 


zieniec „ze 'szramą* syn magnata; zamiarach. Znów szybko  porozumiały 


Jśgskiego, Edmund Staniecki, odwiedza z| eż i iał i chwili do 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- w ace Meimia 7a 


tyżerka przekonywuje go o swej miłości. t z z . z 
Tymczasem. do Stanieckiego zwróciła sie Otworzył list bardzo delikatnie: nad 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska,| parą. Udało się. Tylko się klej nie co roz 
SD WOKRECEO OPAC M eraat puścił i słabiej trzymał. Zresztą Ela na- 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską,| PEWNO nie zauważy, $ że ktoś już otws- 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. į rzył kopertę... I Ela istotnie nie zauwa- 
2 Edmund Staniecki pależal to komitetu żyła, że koperta otworzyła się sama za 
onorowego, urządzaiącego wie onkurs H s ' > $ “trój 
piękności na. całą Polskę. Na konkursie tym lekkim. tylko podważeniem s. rójkątnego. 
miała być wybrana Królowa Piękności, dlaj WYCIĘCIA. x 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączną nagrodę w sumie 50.000 złotych. 
Rega Szybska stara się o uzyskanie 


++ 


é 
Zdaleka już uśmiecha się ku Stędze 
piękna twarzyczka Eli. Jej słodkie, tro- 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem| chę jakby smutkiem przycienione oczy 
zakładu fotograficznego „Aida* fotografię | spoglądają ku niemu z miłością. Stęga 


Eli również na ów konkurs. Zdjęcie to do- f wstaje, biegnie ku niej. Przypada usta- 
konane zostało w czasie, dy Ela po opu: ido jej białej dłoni 3 


Siedzą jeszcze dłuższą chwilę w ka- 
wiarni i rozmawiają półszeptem. 

Są tak pochłonięci sobą, że nie wi- 
dzą, jak przez okno zagląda Szybska. 

Aby się upewnić, że Ela i Stęga są 
w kawiarni, Szybska wchodzi na chwilę 
slaje w progu i czyni przegląd gości ka- 
wiarnianych. Potem prędko wychodzi. 

r 


$. 

Przed kawiarnię zajeżdża auto. Bar- 
dzo ładna taksówka. Ela nie śpieszy się 
do hotelu. Znów samotność, znów odo- 
sobnienie. Znudziły jej się te cztery ścia 
ny, w których niema nic z jej osoby, uic 
z jej duszy. Jest ciepły wieczór kończą- 
cego się września. W powietrzu jest sy- 
tość i dojrzałość jesieni. I jest jakby pe- 
wna leniwość pełności: wieczór jest jak 
owoc, nabrzmiały słodkiemi sokami... 

Stęga nie spieszy się również: ma 


czasu dóść — zgórą dwie godziny. 
Może się przejedziemy trochę, 
Elu? Na Kobenzl, na górę za miasto, 
skąd rozścieła się tak piękny widok na 
Wiedeń. Nąpijemy się młodego kwasko- 
watego winka. Będziemy słuchali muzy- 
ki wiedeńskiej. Gitara, harmonja i dwo- 
je skrzypiec. 

Ela uśmiecha się do niego. Jest mu 
"pra rada. Zgadza się chętnie. 


Przed kawiarnią stoi tak piękny wóz 
wierzyć się nie chce, że to taksówka. 
Stęga z energią zatrzasnął drzwiczki. 
— Kobenzi! ę 
| Wóz ruszył odrazu bardzo szybko, 
i Padli sobie w objęcia, niechcący zupeł: 
inie. — Przechodnie potrząsali głowami 
ale też zakochani! Już nie mają się gdzie 
całowaćl.... | è 


Rozdział sto dziesiąty 


szczeniu pałacu błąkała się po ulicach 
Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- 


runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo-| ci. 


wania Stanieckiego. 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim. w gabi. 
necie restauracii „Trocądero”. Lewański 
przyrzeka, że pomoże- jej 
szybkiej rehabilitacji. 
> Podczas szamotania się rozleg 
I Lewański pada martwy na 2e 
przerażona uciska. 

la otrzymuje 
tuł Miss Polonji i rozpoczyna nowe życie. 


się strzał 


w uzyskaniu] pogodne. 


mię. Ela; tych chwil, kóre 


wreszcie zaszczytny ty-) 


— Jesteś, jesteś najdroższa, Dziękuję 
I przepraszam cię najmocniej za 
wszystko. Czy mi możesz wybaczyć? 
Czy potrafisz zapomnieć o wszystkiem?. 

Smutne oczy Eli stają się wesołe i 


— Nie mów o niczem. Nie wspominaj 

już dawno minęłył 
szystko będzie dobrze. ŻYĆ 
Siadają naprzeciwko siebie. 


Trasedja ma szosie 


Nie byli świadomi pędu mknącego |zamajaczyło iakby niedowierzanie, jak= 
auta, gdyż ponosił ich pęd inny: uczuć by podejrzewała swego Grzesia o udział 
i zmysłów. Gdy się ocnęli z długiego po|w tej dziwnej sprawie. Ale ten wyraz 
całunku, który ich zjednoczył i pogo- znikł z jej oczu niezwłocznie. Przecież 
dził, poczęli wymieniać stare jak Świat,! widziała, że i on jest wylękniony i że 
zawsze tę same i zawsze nowe słowa ,nie rozumie, co się stało. Próbował ją 
rozbudzonej po długiej rozłące miłości. ! uspokoić. r 

— Kochasz mnei jeszcze? — Widzisz, droga jest dobra, więc 


„cę, gdzie uczyni z niej wielka gwiazde fil- 


W. czasieytej wizyte) Stogi Anaiduie W | nia wgzdzielbiw yli Y Is 5 A 
„albumie. fotografie- Eli zadedykowana, Ralic- ESYGZE: a a "czeki Irl ~ 
kiemu. Stega. rozgoryczony ucieką. .. - = Śliczńdy kóchźne; „= szepcze wre: 

". Tymcztisem Ela decyduje sie, WYJŚĆ. ża-|S JE. "całuje jej hnącą, Wwy: 


stwierdza w -gabinemie 


| Jeszcze nie mogą mówić. Patrzą tyl“ 
ko na siebie. jw RY 

Ich oczy prowadzą ze sobą rozmowę 
w której zamiast słów, są spojrzenia. — 
Mówią do siebie tym językiem spojrzeń, 


Zgłasza się do niej reżyser Ralicki, pro- 
ponując jej wielką rolę w filmie, 
Ela przyjmuje tę propozycię.  Ralicki 
namawia Ele aby z aim wyjechała zagrani- 


mowa. sę: ; 12 5 
Stega udaje się do Ralickiego. by szcze-| że ich miłość nie zgasła, że zawsze jed- 
rze z nim pomówić no drugie kochało i że.teraz nic ich już 


mąż za Stęgę I mówi o tem Ralickiemu. 
Po powrocie do hotelu znajduie iednak 
pożegnalny list Stęgi, który pisze, że opu- 
szcza ją na zawsze, nie podając jednak 
powódu tej nagłej rozłaki. 
Ela jest zrozpaczona, gdyż stało się to 


po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- : : ; : 
kiemu. Obecnie więc zmienia zdanie o wy- Ela jest mocno zaniepokojona. Wie, 


jeżdża z Ralickim do Wiednia: że po Szybskiej można się wszystkiego 
Tam zostaje aresztowana pod zarzutem| spodziewać. 
PA AU std AA brylantów) Co robić? Jak zabezpieczyć się przed 
należacych do księcia Pieczorskiego. - 5 Fat $ 
Ralieki dowiadzjw śię przypadkiem, że tą bezwzględną — nie cofającą się. przed 
książę Pieczorski bawi w Wiedniu i przeby.| niczem kobietą?... 
waw: tym samym hotelu „Tivolt* Reżyser Postanowili nie czynić nic zgóry. — 


udaje się więc niezwłocznie do niego, by r : | at 
książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól. AWARS razen z nią na spacer do 


ńego z kradzieżą jego brylantów, « TAR jak było przewidziane. 

„Ku zdumieniu jednak Ralickiego książę| Szybska wiedziała pewnie, że tego -dnia 
5 r komisarza, że Elaf Ela nie miała pracy. Dlatego wybrała so 
jest właśnie ową Emmą Schneider, która bot 
skradła mu brylanty, e; 

Ralicki udaje się tymczasem do swego 
przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- 
rektorem hotelu „Tivoli“. Malin przygoto- 
wał jakiś plan. który ma 
prawdziwą Emmę. 

Ela zostaje wreszcie zwolniona i wyież- 
dża z Ralickim na Semmering, pi~ $ , 

Gdy sia ooren lore „Lux“ sponge — Mistrz Artur Renner jest dla mnie 
ga na Korytarz człówieką w masce en $ s, s 
sami tajemniczy nieznajomy angażuje się do bardzo LĄ Jestem przekonana, że 
teatru „Olimpia*. Znany literat Renner ma| 14m pomoże. P 
przybyć do wytwórni „Uranja“. O Mister; Przez krótką chwilę Stęga namyśla 
X-ię donosza dzienniki sensac. szczegóły. |isę. Jest trochę zasępiony. Ale potem 

Renner odwiedza wytwórnię „Uranią”. wzdycha ciężko. 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że R to t d 
literat ma zabandażowany wskazujący pa- enner — czy to ten autor dra- 
lec u prawej reki. matyczny? Czy wiesz, — dodaje z po- 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry-| śpiechem, — że ten człowiek jest conaj 
wa w skarbcu w swym pałacu koję perłó- mniej ! 
wą o milionowej wartości. sy; "RE ` 

Mimo ścisłego nadzoru, tajemniczy wła- Stęga mie ończy zdania, Poco ma 
mywacz, ucharakteryzowany jako ambasa- | mówić Eli o swych spostrzeżeniach, ja- 
dor, PR perły, peut Peet aalala kie poczynił, śledząc przez dłuższy czas 
ENEE i S P i Ki t e mistrza Rennera? Czego się właściwie 

kryty w gabinecie przemysłowca Mister| O nim dowiedział? Tego, że pan Artur 
Iks gotuje się do akcji, Nagle słyszy, że do| Renner powraca często nad ranem do 
domi Wildens kŁódĘ p $ domu?... i że wynajmuje Würfla — akro 
ister X, demaskuje Waldena jako oszu- TZS 
sła i dopomaga do aresztowania , Mokrego batę, by występował w „Olimpji”? Te 
Rudolfa", wiadomości są może ciekawe, ale w tej 

Ela i jej partner nagrywają scenę po-| chwili nie mają znaczenia. 

Ela spostrzegła, że Grześ coś przed 
tnią zataił. Czyżby i on wiedział coś o 
tajemniczych posunięciach Rennera? 

— (oś chciał powiedzieć o Rennerze. 


pieszczoną dłoń. mae 

Dopiero po kilkunastu minutach mil- 
czenia, w którem sobie wszystko powie- 
dzieli — Stęga poczyna jej wykładać o 
planach Szybskiej. 


Czy nie uprzedzić kogoś z przyjaciół 
— Kogo? — zagadnął ją Stęga. 
Eli jest trochę niezręcznie, że musi 
zdemaskować | wspomnieć o Rennerze. Stęga gotów po 
cząć znów ją podejrzewać, Decyduje się 
jednak: 


całunku, w trakcie której dochodzi do bru- 
talnej napaści na Elę ze strony aktora, 
Stęga czyni starania, by odkryć tajem- 
nicę i przekonywa Się, że akrobata gotu- 
; Co o nim wiesz? 
Z rozkazu nieznajome! przez telefon, ż ZĘ - " 
Mister X zakrąda się da mieszkania miss] , — Nic Elus. Wiem tylko, że ten czło- 
Alicii Denver. córki posła angielskiego. —| wiek napewno może się nam przydać. 
Miss Alicia chwyta go ma gorącym czyn Ela ukradkiem przygląda mu się ba- 


jący się do występów w „Olimpii”, jest na 
usługach Rennera. A 
1 
dawczo. Jej Grześ wie coś o Rennerze, 
"ale co?... Prz. 


"Stęga uprzedza Ele o zamachu na nia 
jaki planuje Szybska, 


— I nigdy 
lichać? isita 
dziecko. 


Ela uśmiechnęła się. W jei spojrze- 
niu było szczęście: 

— (Czemu pytasz? 
sam dobrze. 

— Tak, ale chcę to usłyszeć. 

— Kocham cię. 
nie orzestałaś mnie ko- 


Wiesz przecie 


s%w0A i 1—-2.81 


Nigdy, ale... 
wy ża' „aleć, kdchańie?" "17: 
Ela złożyła usta jak rozpieszczone 


=> Ale cię kochać przestanę, jeżeli 
mnie będziesz tak dręczył. 

Stęga nie baczył na jej słowa: 

— Powtórz. Powtórz, że mnie ko- 
chasz. Znasz to tango? „Mów, że ko- 
chasz mnie“... 

— Kocham. A ty mnie?... 

Stęga nic nie odparł, tylko przycis- 
nął ją mocno do siebie i potem całował 
jej ręce gorąco i długo. 

Gdy się wreszcie ocnęli auto było 
już za miastem. Szofer wzmógł szyb- 
kość. 

— Czemu on tak prędko jedzie? Ela 
była zlekka zaniepokojona. 

— Jedzie prędko, bo wie, że my nie 
mamy czasu, że dla nas całego życia 
nie starczy, żeby się sobą nacieszyć... 

Auto istotnie mknęło z szybkością 
wręcz niepokojącą. Na najbliższej nie- 
równości drogi podrzucało ich tak silnie 
że myśl o katastrofie narzucała się sa- 
ma- przez się. 

Ela stała się mocno niespokojna. 

— Proszę cię, każ mu zwolnić. Nie 
iestem przyzwyczajona do takiego tem- 
pa. 
Stęga uderzył w szybę przegrody: 
— Panie, wolniej trochę! Czego się 
pan śpieszy? 

Szofer jakby nie słyszał rozkazu Stę- 
gi. Auto ciągle pędziło z zawrotną szyb 
kością. 

— Wolniej! Wolniej! — tym razem 
Ela uderzyła w szybę, powtarzając to 
samo słowo kilka razy. 

Szofer obrócił się. 

Ela i Stęga na widok jego twarzy 
przekonali się, że mają do czynienia z 
szaleńcem, lub zbrodniarzem: szofer u- 
śmiechał się do nich złowieszczym, szy 
derczym śmiechem. 

— Zaraz będziecie na miejscu. Bę- 
dziecie mieli czas denerwować się póź- 
niej. 

Ela schwyciła Stęgę za ramię: 

— Grzesiu, słyszałeś? Ten człowie 
nam grozi. Kto to jest? 

* -Przez krótką chwilę w oczach Eli 


sobie szofer pozwolił. A że go nie mo- 
żna skłonić do zwolnienia tempa — czy 
„Ja wiem... Może sobie rzeczywiście drwi 
z nas. Ale co robić? Jesteśmy w jego 
ręku. 

Eli to tłumaczenie zupełnie nie wy- 
starczało. 

-isor rFen, człowiek ma wobec na$-Staa 
nowczo złe zamiary. Jestem pewna, że 
ktoś. govprzeciwko nam nasłał aiosiu 

Stęga podzielał jej niepokoje, ale pró- 
bował ją jednak przekonać, że nic im 
nie grozi. 

Jakiś czas jechali w milczeniu. 
+; Nagle wzrok Stęgi padł na drogo- 
wskaz: 

„Nach Baden — 5 klm.* 

„Do Badenu — 5 kilometrów". - 

Teraz wreszcie Stęga zrozumiał 
'wszystko. W ciągu jednego mgnienia 
oka znalazł rozwiązanie wszystkich wąt 
„pliwości. Był w rękach Szybskiej. Szo- 
fer był nasłany przez Szybską i przez 
koleżanki Eli. 

j Ela z trwogą spoglądała na Stęzę.— 
Czytała w jego twarzy, że sytuacja jest 
jgroźna. Ku jej bezgranicznemu przera- 
‘żeniu Stęga nagle zerwał się z miejsca. 
Pocichu odsunął szkło, dzielące ich od 
szofera. W następnej chwili mocne, dłu- 
gie palce Stęgi ujęły jak kleszczami 
kark i szyję szofera. 

Rozległo się zdławione przekleństwo. 

Szofer próbował uwolnić się z tych 
żelaznych palców, które wgniatały się 
w jego kark i dławiły gardło.. Stęga 
cisnął go dalej. Auto ciągle mkneło z ta- 
„ką samą szybkością. Stęga czuł, że lada 
chwila szofer straci panowanie nad ste- 
rem... A wówczas?.. Wówczas czeka 
ich wszystkich śmierć w rowie przy- 
a, lub strzaskają czaszki o naj- 
bliższy słup telegraficzny. 

Stęga przechylił się jak najniżej. — 
i Gdzie jest noga szofera? Czy jeszcze 
ciągle spoczywa na akceleratorze? Ela 
,-7 przekonana, że Stęga próbuje prze- 
dostać się na przednie siedzenie— prże- 
rażona Śmiertelnie tą walką, która roz- 
gorzała tak nagle — chwyciła Stęzę za 
ramię, usiłując go ściągnąć ku sobie. 

— Puść! — krzyknął. Puść! — krzy- 
czał głosem tak strasznym, że Fla w 
panicznej trwodze. padła na póduszki i 
zasłoniła twarz rękami, 

Stęga przechylił się, i przekonał. że 
szofer trzyma nogi nie na pedałach. — 
Wóz iechał z nastawionym gazem na 
manetce u kierownicy. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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_ „Upiór z lasu moszczenickiego, czekoladę 


Tajemnicza postać nadal sieje postrach wśród miejscowei 


ludności. — Władze zarządziły obławę w lesie 


udał się natychmiast do pobliskiej pa-|ry zetknął się z Iwanem Szubinem — 
rafji prawosławnej, gdzie zamówił trzy | został już przesłuchany. 


Piotrków, 1 sierpnia 

Przed kilku dniami  donosiliśmy o 
makabrycznej scenie, jaka się rozegrała 
w lasach moszczeńskich. Bohaterami tej 
niezwykłej sceny byli: Iwan Szubin, ta- 
jemniczy odoballe; przedstawiający się 
za oficera b. armji carskiej, paradujący 
w wyszarzałym mundurze oficerskim 
tejże armii, oraz  telegrafistą ze stacji 
Moszczenica p. Jan. Grochulski, 

W ub. tygodniu p, Grochulski szedł 
o zmroku przez las moszczenicki. W pe- 
wnej chwili z ciemności wyłoniła się po- 
stać jakiegoś wysokiego mężczyzny, jak 
się następnie okazało, owego Iwana Szu 
bina, który niczem duch pokutujący wę- 
drował po tym lesie. Zatrzymawszy te- 
legrafistę, Szubin w krótkich słowach 
wyjaśnił o co mu chodzi, 

Chodziło mu mianowicie o to, aby 
p. G. zamówił w najbliższej parafji pra- 
wosławnej trzy Msze św. na jego inten- 
cję, nie płacąc jednak więcej, niż 3 zło- 
te za jedną, Swoją niesamowitą prośbę, 
Iwan Szubin, noszący już w całej okolicy 
miano „upiora z lasu moszczenickiego 
— zakończył następująco: 

Narazie nic więcej nie mogę panu po 
wiedzieć, lecz proszę samemu, przyjść 
na to samo co dziś miejsce w dniu 5-ym 
sierpnia, a dowie się pan 
bliższych szczegółów dotyczących Iwa- 
na Szubina. - 

Po wypowiedzeniu tego tajemnicze- 
go zakończenia, „upiór w lasu moszcze- 
nickiego' — znikł tak samo  tajemni- 
czo, jak tajemniczem było jego ukaza- 
nie sie. P. Grochulski, będący długo 
pod wrażeniem makabrycznej przygody, 


Msze św. za duszę Iwana Szubina, pła- 
cąc według otrzymanych instrukcji — 
9 złotych. 

Tajemnicze wędrówki „Upiora z lasu 
meszczenickiego” przeszłyby do porząd- 
ku dziennego, śdyby nie nowe wydarze- 
nie, w którem Iwan Szubin dał powtór- 
nie znać o swojem istnieniu. 

Otóż onegdaj na skraju lasu, który 
kryje w sobie ponurą tajemnicę, 
trzech młodych chłopców zajętych było 
zbieraniem jagód. pewnym miejscu 
chłopcy zauważyli ślady świeżego ko- 
pa 


nia, 

Ciekawość chłopców musiała zostać 
zaspokojona. To też świeżo przysypana 
ziemia została wkrótce odgarnięta. 

Na niewielkiej głębokości, malcy na- 
trafili na paczkę. Po rozpakowaniu jej, 
okazało się, że zawiera ona nabity rewol 
wer i dwa ręczne granaty. 

Znalezione przedmioty, chłopcy po- 
stanowili zabrać do domu, aby oddać je 
swoim rodzicom. W chwili, kiedy zabie- 
rali się już do odejścia, jakby z pod zie- 
mi wyrosła przed nimi nagle postać ja- 
kiegoś wysokiego mężczyzny, w mundu- 
rze ołicera b. armji carskiej. 

Chłopcy przerażeni nagłem ukaza- 
niem się „upiora”, porzucili znalezione 
przedmioty i uciekli do wsi, opowiada- 
jąc napotkanym po drodze o przygodzie 
jaka ich spotkała, 

Wskutek doniesień ludności moszcze 
nickiej, sprawą tajemniczego osobnika 
zainteresował się wojewódzki urząd 
śledczy. Jan Grochulski, pierwszy, któ 
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W najbliższych dniach, w lasach 
moszczenickich przeprowadzona będzie 
obława, mająca na celu uwolnienie mie- 
szkańców od „upiornego widma“ w car- 
skim mundurze, wywołującego postrach 
w całej akolicy. 


|RIVIERA-PLUTOS 


POSZEZREZAN DM TTETEZZOK KOZA ART a 
MMKOWA 
ryżuurny appie lc. 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Gz, Jańkielewicz (Stary Rynek 9), L; Stekel (ul 
Limanowskiego 37), B. Głuchowski (Narutowi- 
cza 6), St, Hamburg i S-ka (Główna 50), L, Pa- 
włowski (Piotrkowska 307), A Piotrowski (Po- 
morska 91). (p.) 


ZERO TZ PITEAN CIVETS POSCIE OE EIEEE TAA ZOK © GT AU TRZE OO SEE ETA 
Bestjalska zemsta szewca 


Administrator domu ciężko ranny 


Warszawa, 1 sierpnia 

Wczoraj, na przechodzącego ul. Pań- 
ską 56-letniego Walerjana Ciszewskiego 
dokonano dzikiego napadu. 

Jakiś napastnik zadał mu cios kawał 
kiem żelaza w głowę, a gdy Ciszewski 
padł nieprzytomny, oblał go jeszcze kwa 
sem siarczanym. Ciszewskiego poparzo- 
nego opatrzyło pogotowie. Ciszewski, 
który jest administratorem domu, zeznał 
ż napadu dokonał nań Michał Gerszkorn 
szewc, zam. przy ul. Pańskiej 13a. 

Jak ustaliło dochodzenie, napadu do 
konał właśnie on, przy pomocy żony, któ 
ra mu jeszcze usiłowała wyrobić alibi. 

Ustalono, iż Gerszkorn po dokonaniu 


zbrodni, adi do sklepu frontowego 
Efroima Goldberga (Pańska 9), u które- 
go w swoim czasie pracował jako chałup 
nik, Znając dokładnie rozkład sklepu i 
mieszkania, Gerszkorn przedostał się na 
frontową klatkę schodową, skąd najspo* 
kojniej, niby o niczem nie wiedząc, wy- 
szedł na ulice. 

Jednak dozorca domu, Piotr Majczak 
znalazł na klatce sidre porzuconą 
rzez Gerszkorna raszplę i będąc świad 
kiet jego odwrotu, złożył w policji od- 
powiednie zameldowanie. 

W wyniku dochodzenia, małżonkowie 
Gerszkorn zostaną przekazani do dys- 
pozycji sędriego śledczego. 


2ranił siekiera sasiada 


Łuck, 1 sierpnia 


Zarycz Emiljan, mieszkaniec 


wsi | 


wę, 
Zwarycza w stanie ciężkim przewie- 


Tur, gm. Zabłocie, na tle zemsty osobi- ;ziono do szpitala. 


stej, za niekorzystne Świadczenie prze- 


Zachąrczuk po dokonaniu tego czynu, 


ciw niemu w sądzie — zadał Zaryczowi |zbiegł w niewiadomym kierunku, 


Kuprianowi kilka uderzeń siekierą w gło 


Zielona 2-4, 


Następny program: 
1) „NA DWORZE KRÓLA ARTURA“, 
2) „PRZYGODY SOBOW1IÓRA*, 


PRZEJAZD 2 


IERIE 


KLINGER 


chor. skórnych 
i włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 W 
W niedziele i święta od 10—12. 


— — 


n 


spec. 


Doktór 


SZUMACHER 


owRóciŁ 
Choroby skórne 
i weneryczne 
r AATA 
PIOTRKOWSKA 56 
tel, 148-82 
od li pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dzieje i święta od 10—l 
Ceny lecznicowe. 


Ema 


RZEZ STD GT WIM 


| 


Tel. 141-22. 


Jedyne letnie kino w ogrodzie. 


hańby i śmierci., On ją kochał.. Ona nim pogardziła Pozodziła ich dopiero „Madame Guillotine“ Oto treść tego wielkiego arcydzieła. — Nadptogram 
Ceny pomimo wielkich kosztów zniżone: na I seans 45 i 54 gr.. następne 54, 85 i 1.09. — Sala nowocze 
o godz. 4 po pol, w niedziele i święta o godz. 12 w pot. 


aktualności krajowe, 
śnie wentylowana i chłodzona. Począ-tek 


Dziś i dni mestępmych! 


Nadorogram 


MIGRENĘ NEW 
BÓLE ZEB 
"GRYPĘ, PRZEZIĘBI 
/BÓLE:ARTRETYCZNE, “ 
RUE. ROPĘ 


2) 


SA 


„MA 


dodatek dźwiękowy. 
JEDZIE AVET z 


-. PROSZEK ENTE a 

; Z, | IEM" Ba FE Gb zdrowie p 

| GICEERERNAACEM zj A LLA” OLLA' 
kupuje! 7 


RENĘ, NEWRALGJĘ, 


ÓW, 


E WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 


ma A p 


POKÓJ umeblowany z klatki schodo- 
wej zdała od śródmieścia poszukiwa- 
ny. Oferty S, S“ 


Dziś i dmi mmasieęppmycia ? 


oraz film Polski © 


Przyjmować tylko w oryginalne 


DR. MED. 


LA (LIE 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


przyjmuje od 4—S8-ci. 


FSZ 


S z ya: r 


Łodzi 


Początek o godz. 4-ej po poł. 
w soboty i niedziele o 2-ej po poł. 


wa Faga 


IV w-g Elizy Orzeszkowej 


Wobec nadzwyczajnego powodzenia przedłuża się wyświetlanie programu: 


i. „SCIGANA PRZEZ LOS“ 


Tragedia tancerki kabaretowej, rzuconej samotnie na pastwę rozbestwionych imężczyzn W roli głów. Helena 
Bickford. Żądza majątku i żądza milości., oto treść tego arcydzieła. Przepiękna gra. Niebywała wystawa. 


Il. Po raz pierwszy w 


Po raz pierwszy w Łodzi 


Twelvetrees oraz Charles 


AME GUILLOTINE“ 


Płomienny romans arystokratki z rẹwolucjonista. W roli głównej: Madeleine Carrol, Brian Aherne, partner Marleny Dietrich. Miłość za cenę 


Największy przebój sezonu! 


„NOCE PORTOWE” 


W rolach głównych: Mellem Awelweirees, Philips 


Holmes, Bicorco Cortez i Siim Suammerviile 
Nadprogram dodatek dźwiękowy 


opakowaniu z banderolą ! 


| GREESNABEGSKSZEEBOENZNENKEGZERUBDNASAZCZBOWAKABZE NE 


hhmmmmhmmmhhmmmmhmmhmhmmm 


Dr. MED, 


Á m 


M. Glazer 


OROBY SKÓRNE | WENERYCZNŁ!| — Przeirzyjcie wasze rzeczy t meble 


Zachodnia 64, tel, 185-49 
Pomorska 1, tl. 127-Båjprevimuie od 12—2 i od 7--8.30. wiecz. 


zy w niedziele i święta od 10—12 wpol 
po) 


40-10 


UNMO? 


Doktór 


Solowieiezyk 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Piotrkowska 99, (bi. 144-92. 
Przyjmuje ód 4—6 i od 8—-9 wieczór. 
BIŻUTERIE. SREBKO Æ 


Zloto kwity lombardowe ku: B 
puje i placi najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski |. FIJAŁKO, | 
PIOLRKOWSKA 7. 


= raz CH 


PIENIADZE 2 rzecz” "'enntizebnych. 


w domu. a z pewnościa znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze- 
szkadzaiacych. — Ogłoście o tem w 
„Republice“ w drazbnvch ogłoszeniach. 
» z newnościa dc>rze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w Republice“ dają zawsze 
dobre rezultaty. 


TENISIŚCI WŁOSCY IPOLSCE 


W piątek pierwszy dzień meczu o puhar Davisa 


Znakomitemu  Stefaniemu towarzy- 


szyć będą na meczu z Polską, Emanueliw razie dobrego dnia polaków jest zu- 


Sertorio i Valente Taroni. Odrazu mu- 
simy zaznaczyć, że gracze ci, są pod- 
stawą naszych nadziei na sukces w 
meczu puharowym. | 
Taroni będzie grał tylko w doublu. 
Po nieudałym eksperymencie na mieczu 
z Jugosławią, gdy Morpurgo, Rady, zo- 
stali pokonani przez Kukuljevica, Pun- 
ceca, postanowiono we Włoszech sior- 
mować parę młodą, parę przyszłości. 
Wówczas przydano Augustowi Rado, 
trzeciej  rakiecie Włoch, Taroniego, 
młodego gracza z Medjolanu, który do- 
tąd wogóle nie był jeszcze przez Zwią- 
zek klasyfikowany. 
„. Para ta zadebiutowała na meczu z 
Austrią, bijąc Artensa, Matejke 6:3, 6:3, 
4:6,,6:2. Czy to był sukces? Niewielki, 
jeśli się zważy, że Matejka nie iest dou- 
blistą, że grał tylko dlatego, że Kinzel 
nie mógł jechać z powodu egzaminów. 
a Metaxa nie był jeszcze „odkryty“. 
Występ pary włoskiej na meczu w An- 
glii zakończył się gładkiem zwycięs- 
AC Peny Hughesa w stosunku 6:1, 


Para Sertorio, Taroni, która wystą- 
pi w Polsce, jest słabszą od pary Rado, 
Taroni. Sertorio bowiem iust słabszy 
od Rado, nietylko jako sinzlista, ale i 
jako doublista. Tem niemniej para ta 
będzie,»cobawiamy się, za silna jak na 


Echa niedoszłych 
wyścigów kolarskich 


Szumnie od dłuższego czasu rekla- 


wez których mieli"wziąć udziął: 
chwili odwołate-przez orzanizałorów 
klub Union - Touring. 

W suchym komunikacie podanym do 
prasy organizatorzy nie uważali za sto- 
sowne podać powodów nagłego odwo- 
łania imprezy. 

Należałoby sobie życzyć, ażeby w 
przyszłości tego rodzaju wypadki zda- 
rzały się jaknajrzadziej, gdyż szkodzą 
one w dużej mierze rozwojowi danej ga 
łężi sportu. 

A jeżeli już zachodzi konieczność od- 
wołania imprezy z tych czy innych 
względów, to należy wytłumaczyć to 
jasno, by publiczność wiedziała dlacze- 
go spotkał ją zawód w ostatniej chwili. 


Jeszcze jeden rekord 
pływacki Polski 


W ramach zawodów pływackich 
ZASS-u Szrajbman Il ustanowił nowy 
rekord Polski na 400 mtr. st. klasycz= 
nym uzyskując czas 6.28. ` 


Najbliższe 


mowane zawody kolarskie w Heleno-| 
g y 


» cy, zostały w AGM 


sity polskiego doubla, choć zwycięstwo 


pełnie możliwe. 


Emanuel Sertorio jako singlista jest 


znany w Warszawie. Pokonal on tu 
Tłeczyńskiego i Hebde, którzy iednak 
przeżywali wtedy kryzys formy. Nie 
wierzymy żeby mógł on powtórzyć tell 


sukces po raz drugi. Sertorio iest mimo 
wszystko tenisistą dość słabym, o ogro 
muych lukach w grze z głębi kortu, o 


doskonałej zato orjentacji przy siatce, 
do której dochodzą jednak bez dosta- 
tecząego przygotowania. Tem się też 
tłumaczą słabe wyniki Sertorio jak 
przegranie z Baworowskym,  Jaenec- 
kem czy Turubullem w Wimbledonie. 
ale i zwycięstwa nad Rogersem, w mi- 
strzostwach międzynarodowych Włoch 
nad Pucecem, pogromcą Merlina, czy 
też porażka z Kehrlingiem w 5 setach 
na mistrzostwach Francji. 


Dookoła rozgrywek o wejście do bigi 


Od dwuch tygodni toczą się w Pols- 
ce walki o wejście do Ligi. W rozgryw- 
kach bierze udział 13-cie drużyn podzie 
lonych na 4-ry grupy. 

Do pierwszej północno » zachodniej 
należą mistrzowie Warszawy, Łodzi, 
Poznania i Pomorza, do drugiei połud- 
niowo - zachodniej wchodzą Kraków, 
Śląsk i Kielce; w trzeciej południowo- 
wschodniej grają: Lwów, Wołyń i Lu- 
blin. Wreszcie w czwartej północno- 
wschodniej walczą: Wilno, Białystok i 
Brześć. 

Oczywiście trudno na podstawie 
pierwszych wyników przewidzieć, któ- 
ra z tych drużyn wejdzie do rozgrywek 
finałowych. 

W grupie północno - zachodniej pro- 
wadzi chwilowo warszawska eksligo- 
wa Polonja — 1 gra, 2 pkt. i stosunek 
bramek 9:0. Na drugiem i trzeciem miej- 
scu znajdują się Union - Touring (Tu- 
ryści) z Łodzi i poznańska Legja, po 1 
grze 1 pkt. i st. br. 2:2. 

wadach, pra EA gom Po- 
miast gra” 0 pkt. str bry0:9, Rezstrzygnię 
čie zapadnie Po 1 czach Polonii z po- 


Dotychczasowi zdobywcy puharu Davisa 


Puhar Davisa zdobyły Motychczas 
następujące państwa: 
W roku 1900 — Ameryka bijąc w fina* 
- le Anglię 5:0. 
„ 1902 — pojedynek Ameryka— 
Anglja wygrywa Ame- 
ryka 3:2. 
„ 1903 — Anglja wyelimowała A- 
merylkę 4:1. 
„ 1904 — do finału dochodzi Bel- 
gja, która ulega An- 
glji 0:5, 
1905 — e przegrała Z 
giją Uro, 
„ 1906 — W finale nowa klęska 
Ameryki z Anglią 0:5. 
„ 1907 — Australja odbiera pu 
har Anglji bijąc ją 3:2. 
„ 1908 — Australja zatrzymuje 
puhar bijąc Amerykę 


3:2, — — 
„ 1909 — Nowy tryumf Australji 


wydarzenia 


sportowe w hraju 


W niedzielę odbędzie się w Warsza- 
wie Nadzwyczajne Walne Zebranie — 
PZPN-t na którem rozpatrywana bę- 
dzie. głośna sprawa zakazu gry piłka- 
rzom wojskowym. 

— W niedzielę odbędzie się trady- 

cyjny marsz „Szlakiem Kadrówki* na 
trasie Kraków=Kielce, do którego zgło 
siły się zespoły z całego kraju. 
W ciągu soboty i niedzieli roze- 
grane zostaną w Warszawie na pływal- 
ni Legii- po raz trzeci z rzędu zawody 
pływackie Warszawa—Śląsk, które ze 
względu na udział najlepszych pływa- 
ków polskich, iak Karliczka, Bocheń- 
skiego, Szrajbmanów i in. zapowiadają 
się b. interesująco. 

— W niedzielę odbędzie się we Wi- 
śle na Śląsku wielki wyścig górski — 
„Tourist<Trophy Polski 1933“ połączo- 
ny ze zjazdem gwiaździstym automobi- 
lowo-motocyklowym.W, zawodach we- 


zmą udział najlepsi zawodnicy polscy i 
zagraniczni. 


ny w dniach 4—6 bm. mecz tenisowy 
eliminacyjny o puhar Davisa: Polska— 
Italja. Najlepszy tenisista włoski Stefani 
przybył już ze Sztokholmu do Polski. 

—.W Poznaniu odbędzie się w nie- 
dzielę mecz lekkoatletyczny Praga — 
Poznań, na którym dojdzie do sensacyj- 
nego rewanżowego pojedynku w rzucie 
kulą: Heliasz—Douda. 

— W Bydgoszczy odbędą się w nie- 
dzielę wioślarskie mistrzostwa Polski, 
zaś we Wilnie turniej piłkarski z udzia- 
łem Cracovii i Libertasu (Wiedeń). Jeśli 
dodać do tego mecze ligowe i o wejście 
do Ligi, to stwierdzić należy, że pod 
względem imprez i wydarzeń sporto- 
wych nadchodząca niedziela: będzie 
chyba rekordowa, 


> W Warszawie zostanie rozegra-| 


znańską Legią i Union Touring. 

W grupie południowo - zachodniej 
śląski Naprzód i sosnowiecka Unia ma- 
ią dotychczas po jednej grze, 1 pkt. i st. 
br. 2:2. Krakowska Olsza jeszcze nie 
grała. Faworytem tej grupy jest Śląski 
Naprzód. 

W grupie południowo - wschodniej 
prowadzi mistrz Wołynia rówieńska 
Hasmonea, mając na dwie gry 4 pkt. i 
st. br. 5:2, drugą zkolei jest mistrzow- 
ska drużyna lubelskiego okręgu Strze- 
lec z Siedlec — 2 gry, 0 pkt. st. br. 2:5. 
Najsilniejsza w tej grupie przemyska Po 
lonja jeszcze nie grała. Prawdopodob- 
nie mistrzostwo tej grupy zdobędzie Po- 
lonja przed Hasmoneą i Strzelcem. 

W grupie północno - wschodniej roz 
strzygnięcie już zapadło, Mistrz Wilna 
WKS pokonał zarówno 4 d. S. p., jak i 76 
p. p. i najprawdopodobniej zdobędzie 
mistrzostwo grupy. Obecny stan tabeli 
tej grupy jest następujący: 1) WKS — 
2 gry, 4 pkt. st. br. 7:2; 2) 4 dyon samo- 
chodów pancernych — 1 gra, 0 pkt. st. 
2 "1:3; 8) 76p: p. — 1 gra, © pkti st. br 


nad Ameryką 5:0. 


„ 1911 — Australja bije. poraz 
trzeci Amerykę 5:0. 

„ 1912 — Anglia zdobywa puhar 
po zwycięstwie nad 
Australją 3:2, : 

„ 1913 — Ameryka w finale prz 
grywa z Anglją 2:3. 

» 1914 — Australja odnosi zwy- 
cięstwo nad Anglią 3:2 

„ 1919 — Po wojnie Australia 


glię 4:1. R 

„ 1920 — Puhar dostaje się do A- 
meryki po wygranej 
5:0 z Australią. 


Stefani jest już 
w Warszawie 
Jerzy de Stefani przyjechał już do 


Warszawy. Do Polski przybył on 
wprost z turnee po Szwecji, gdzie nota- 
bene został pokonany przez Duńczyka 
Jacobsena 7:5, 6:1. Podróż do Polski 
nie odbyła się bez przygód. Stefani za- 
pomniał zawizować sobie paszport i 
został zatrzymany na granicy. Dopiero 
energiczna interwencja Warszawy Wy- 
bawiła go z tarapatów. < 
Stefani przyjechał wraz z matką i 
zamieszkał w hotelu Polonia. 


WRAZ 
Dziesięciolecie klubu 
polskiego we Francji 


Mistiz Polskiego Związku Piłki No- 
żnej we Francji K.S. „Promień“ ob- 
chodził nader uroczyście dziesięciole- 
cie swego istnienia. W ramach uroczy= 
stości jubileuszowych rozegrano turniej 
piłkarski z udziałem kilku najlepszych 
polskich drużyn sportowych. Pierwszą 
nagrodę w turnieju zdobył K. S. „Nap- 

« 


Jubilat jest jednym z najstarszych 
zespołów polskich we Francji. Poraz 
pierwszy „Promień“ zdobył mistrzos- 
two PZPN-u we Francji w roku 1930/31 


Juventus mistrzem 
piłkarskim Włoch 


Włoski Związek Piłki Nożnej ogło- 
sił oficjalnie, że mistrzem ligowym 
Włoch została drużyna turyńska, ,„Ju- 
ventus“. Pierwsza drużyna tego klubu 
będzie nosiła na koszulach o barwach 
drużyny, oznakę mistrzowską — trój- 
kolorową tarczę, 


Ogólnopolski turniej 
„ tenisowy. w Ciechociuku 


u. —ż 4 PAR Puig > i A r 
~ AWdniach 10 — 15 sierpnia odbędzie 
ie-w-CiecHocińku 21 ogónG.polski tura 
niej tenisowy. Program obejmuje gry 
pojedyńcze pań i panów, gry podwójne 
pań i panów, mieszane, gry z wyrów= 
naniem i zawody juniorów. 
Kierownictwo turnieju spoczywa w 
rękach p. R, Polakiewicza. Uczestnicy 
turnieju korzystają z ułatwień na miej- 
scu i 50-procentowych ulg kolejowych. 


Węgry—Polska. 


Międzypaństwowe spotkanie 
robotnicze w Łodzi. 


Dnia 16 września odbędzie się w Ło- 
dzi międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska—Węgry z cyklu rozgrywek 0 
robotnicze mistrzostwo Europy. 

Przed meczem z Węgrami robotni- 
cza reprezentacja Polski rozegra jesz- 
cze dnia 26 sierpnia w Zagłębiu Dąb- 
rowskim mecz międzypaństwowy zZ 
Austrią. 


Bogaty program spotkań 
ligowych i o wejście do Ligi. 
W nadchodzącą niedzielę rozpoczną 


Francja która ulega A- pd mecze ligowe w grupach górnej i 
n 


„ 1921 — Japonia w finale prze- 
grywa z Ameryką 0:3. 

„ 1922 — Ameryka obroniła puw 
har bijąc Australję 4:1 

„ 1923 — Australja przegrywa 
znowu z Ameryką 2:3. 

„ 1924 — Ameryka w finale bije 
w trzeci Australję 

» 1925 — W finale pojawia się 
meryce 3:2. 

„ 1926 — Francja zostaje wyeli- 
minowana przez Ame“ 
rykę 1:4. 

„ 1927 — Poraz pierwszy zwy- 


OINeJ. 


W grupie górnej ŁKS rozegra swój 


pierwszy mecz w Łodzi ze śląskim Ru- 
chem. Ponieważ Ruch w sezonie bie- 


żącym zaliczany jest do najlepszych 


cięża Francja Amery*|Zespołów ligowych mecz jego z ŁKS-m 


ę 3:2. 
„ 1928 — Drugie 


w Łodzi oczekiwany jest z wielkieni 


zwycięstwo | zainteresowaniem. 


Pozatem w grupie górnej w niedzie- 


Francji nad Ameryką 
3121 lẹ grać będzie Legia z Pogonią w War- 

„ 1929 — Ameryka  przegrywalszawie. W grupie dolnej tego samego 
znowu z Francją 2:3. (dnia odbędą się mecze nastepujace: Gar 

„ 1930 — Nowa klęska Ameryki| barnia—Warta w Krakowie i Czarni— 
z Francją 1:4. Podgórze we Lwowie.’ 

„ 1931 — Anglja w finale prze. © wejście do Ligi, odbędą się w nie- 
grywa z Francją 2:3.|dzielę mecze następujące: Polonia (W.) 

„ 19382 — Francja zatrzymuje pu|-—Union-Touring w Warszawie. Polan= 
har, bijąc Amerykę 3:2]ja (Bydgoszcz) — Legia (Poznań) w 

„ 1933 — Poraz pierwszy od 6-ujBydgoszczy, Olsza (Kraków)—Unija 
lat Francja traci puhar| (Sosnowiec) w Krakowie, Polonia (Prze 
na rzecz Anglii, z któ-| myśl)—Strzelec (Siedlce) w Przemyślu 
tą przegrała w finale'i 76 p.p. (Grodno)—IV Dyon Sam. Pane. 


2:3. (Brześć) w Grodnie. 
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W epore rozbrojenia 


Flota wojenna Stanów Zjednoczonych A. 


P. powiększyła się o nowy krążownik 
„Portland“ o pojemności 10,000 tonn, wy 


NW ZKSŚRŁEŁ oms S 


Mussolini przed kilkunastu laty... 


Historyczne zdjęcie: Mussolini (w środku), obecny dyktator Włoch, jako kapral 


bersaljerów w okopach podczas wojny Ś 


światowej. 


posażony w najnowsze zdobycze techni- | ROSESA ETU TARASA WOP ZOE "A JO OZZZEOZEJĘ 


Zycie na Wiśle 


ki wojennej. 


a b 
Wyhodowano czarnąróż 


Po wieloletnich próbach udało się wresz 
hodować pierwszą czarną różę na 
świecie. Zakwitła ona w  rosarjum w 


de 
Sangerhausen, 


Na zdjęciu naszem widzimy wyładowyw anie cukru z berlinek w warszawskim 


porcie handlow ym ña Pradze. 


Codzienna cowelka „Expressu“, 
Dziewczyna z śrefikci 


John Temperley, prokurent jednego 
z banków londyńskich, otrzymał swą 
PSA gażę, w wysokości 50 fun- 
tów. . 

Wracając do domu myślał o tem, że 
już za kilka godzin z tej bądź co bądź 
dość znacznej sumki nie zostanie mu 
ani grosza. Utrzymanie licznej rodzi- 
ny pochłania przecież wszystko, co mm 
się uda zarobić. W ciągu wieloletniej 
ira nic mu się nie udało zaoszczę- 

zié. 

I nagle, gdy przechodził obok jed- 
nego z placów, zauważył grupkę ludzi. 
* Jak się okazało, wynikła jakaś awan 
tura. Młody, barczysty mężczyzna 
trzymał za rękę dziewczynę, z którą 
jednocześnie szamotał się policjant. 

— Panie Temperley! zawołała 
dziewczyna do urzędnika — pozwól pan 
tutaj. e 

Temperley ze zdziwieniem zauważył, 
że ową dziewczyną była: Nelly Beau" 
mont, pracownica trafiki, w której 0- 
statnio stale kupował papierosy. 

— Co się stało, panno Beaumont — 
spytał zdziwiony. 

Ona: się nie nazywa: Beaumont, 
lecz Wagner — krzyknął w odpowiedzi 
mężczyzna, szamotający: się. Z nią. 

— Pan kłamie — wrzasnęła dziew- 
czyna — powiedz pan, panie Temperley, 
że ten człowiek się myli. 

— Ja się nie mylę — twierdził. kate- 
gorycznie mężczyzna — ona się nazy- 


wa Lidja Wagner i przed kilku dniami 
skradła mi większą sumę pieniędzy. 

Temperley zbliżył się do policjanta 
i począł mu tłumaczyć, że awanturują” 
cy się mężczyzna jest w błędzie. 

Policjant uważał jednak, że sprawy 
tej na ulicy nie można załatwić i zarów- 
no dziewczyna jak i ten, który ią za- 
czepił muszą udać się do najbliższego 
komisariatu policji. 

Temperley postanowił im towarzy* 
szyć, musiał bowiem wystąpić w obro- 
nie Bogu ducha winnej dziewczyny. 

W urzędzie policyjnym mężczyzna 
opowiedział dłuższą historię. 

Przed trzema miesiącami w tram“ 
waju zawarł znajomość z Nelly Wagne- 
równą. A 

Dziewczyna twierdziła, że jest steno 
typistką. Przez pewien czas spotykali 
się w parkach miejskich, wreszcie Nel- 
ly zaczęła. go odwiedzać w domu. Po 
dwuch miesiącach: oświadczył się jej. 
Nelly zgodziła się zostać jego żoną. Po- 
wiedziała mu jednak wówczas, że znaj- 
duje się w trudnej sytuacji pieniężnej, 
że ma na utrzymaniu chorą matkę, któ” 
rą musi wysłać na wieś. 

Młody mężczyzna postanowił jej po- 
móc. W kilka dni później wystarał się 
dla niei o pewną sumę pieniędzy. I od 
BR dnia Nelly -więcej się już nie poka” 
zała. 

Młody mężczyzna stwierdził, że po- 
dała mu fałszywy adres. Zwracał się 
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do policji, ale i tą drogą nie mógł jeł 
odszukać, 

I dziś właśnie przypadkowo spotkał 
ią na ulicy. - 323. . 

Zkolei zabrał głos Temperley. Za- 
komunikował przedewszystkiem dyżur” 
nemu oficerowi policji, że dziewczyna 
bynajmniej nie nazywa się Wagner, lecz 
Beaumont i wobec tego młodzieniec wi- 
docznie wziął za inną. 

— Jestem niewinna, ten człowiek 
jest-niespełna zmysłów — wołała dziew 
czyna. 

Dyżurny oficer przerwał już jednak 
przesłuchanie. Oświadczył. że wpraw- 
dzie wierzy Temperleyowi, ale będzie 
musiał przytrzymać dziewczynę do spra 
wy sądowej, o ile będzie złożona kaucja 
w wysokości 50. funtów. 

Temperley przez parę chwil wahał 
się. 50 funtów to właśnie była cała je- 
go miesięczna pensja, którą nosił przy 
sobie. Czy złożyć te pieniądze w urzę- 
dzie policyjnym. 

, Dziewczyna : spoglądała. nań. błagal- 
nym wzrokiem. Temperleyowi zdawa- 
ło się zresztą, że niczem nie ryzykuje. 

Oddał wreszcie swą pensię. 

Młody mężczyzna uśmiechnął 
ironicznie. 

— Szkoda mi pana, pan już. tych pie 
niędzy nie zobaczy — zawołał. 

Dziewczynę oczywiście natychmiast 
zwolniono. , Podziękowała serdecznie 
Temperleyowi i pobiegła do domu. 

Nazajutrz sprawa znalazła się na 
wokandzie sądowej. Temperley stawił 
się: purfktnalnie, również i rzekomy na- 
rzeczony panny Beaumont przybył o 0- 


się 
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Cow-giris w Ameryce 


> i 


W Ameryce, w Kalifornji, dziewczęta do 
skonale znają się na tresurze 
AA Er o A E CHWYT WYSOIRRZNEA 


Konkurs pleknych dzieci 


| W Londynie odbył się obecnie konk urs 
piękności dzieci, Zdjęcie nasze -prz 

; |. „stawia..śliczny. ira$ment konkursu, —= 
ETF ZRU TTK ZI: LRC ZEROWZCK TZW 


zmaczonej godzimie. Tylko dziewczyny 
nie było. WIEŻE 

Temperley począł się już niepokoić. 
Mógł przecież stracić pieniądze. o. ., 

Sędzia oczywiście: nie miał zamiaru 
czekać. Rozprawa nie odbyła się i cała 
kaucja wegla konfiskacie. 

Wychodząc z sali Temperley natknął 
się na młodego mężczyznę, występują- 
cego w roli oskarżyciela. ~“ -` aty 

— Mogę pana pocieszyć, że ia straci 
łem 100 funtów — powiedział — a pan 
tylko połowę tei sumy. Si 

Temperley odepchnął go od: siebie. 
Był wściekły. 

Przed gmachem sądowym zatrzymał 
go jakiś osobnik o mocno podejrzanym 
wyglądzie, : ; 

— Panna Nelly prosiła mi panu za- 
komunikować — rozpoczął. 

— Czy jest chora? — przerwał mu 
Temperley. 

= Nie, cieszy się najlepszem zdro- 
wiem — uśmiechnął się nieznajomy — 
ale wyjechała do Paryża. Bo proszę 
pana, ten oskarżyciel miał w zrumcie 
rzeczy rację. Nelly pracowała w trati- 
ce tylko po to, by zbytnio nie rzucać Się 
w oczy policji. W gruncie rzeczy wyr 
stępowała ona pod różnemi nazwiskami 
i miała różne grzeszki na sumieniu, Ale 
o tym, kto jej dopomógł, nigdy nie za“ ' 
pomniała! 

ówiąc to wręczył zdumionemu u 
rzędnikowi zaklejoną kopertę i szybko 
się ulotnił. 

; W kopercie znajdowało się 200 fum- 
tów. 


Ttum. D. ` 
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Prenumerat 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „R 


a: Z kosztami przesyłki pocztowei zł 3 gr. 50 miesięcznie 
a 


Ogłoszenia: 


W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim.. Drobne: AA 
naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zl. 1.20. 


za słowo 15 groszy, 


— nnn | 
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